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Stolica powita dziś 
prezydenta 

Republiki Włoskiej

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa PRL, 
Edwarda Ochaba — przybywa 
dzisiaj do Warszawy z wizytą 
państwową prezydent Repu­
bliki Włoskiej Giuseppe Sa- 
ragat.

Uroczyste powitanie prezy­
denta republiki włoskiej od­
będzie się na lotnisku Okęcie 
o godz. 12.30, po czym goście 
włoscy przejadą ulicami mia­
sta do rezydencji w Pałacu 
Wilanowskim. (PAP)

I 1 rodzony 19 września 1898 
'"/roku w Turynie. Z wy­

kształcenia ekonomista (doktor 
nauk ekonomicznych i handlo­
wych).

W r. 1925 wybrany zosłaje 
członkiem kierownictwa Wło­
skiej Partii Socjalistycznej.

W 1926 roku, w związku z na- 
rastajaca fala terroru faszystow­
skiego, emigruje do .Austrii, a 
następnie do Francji, gdzie pro­
wadzi działalność antyfaszystow­
ska.

W 1943 r. Giuseppe Saragał 
wraca do Włoch, gdzie zosfaje 
aresztowany. Po ucieczce z wie­
zienia podejmuje znowu dzia­
łalność polityczna.

Po wyzwoleniu był ministrem 
bez teki w rządzie włoskim 
(1944 r.). W roku 1945 został 
mianowany ambasadorem Włoch 
w Paryżu. W r. 1946 — wybrany 
dc Zgromadzenia Konstytucyjne­
go Włoch, zosłaje jego przewod­
niczącym.

W 1947 r. utworzył Włoska 
Partie Socjaldemokratyczna, obej 
muiac stanowisko sekretarza ge­
neralnego partii i redaktora na­
czelnego jej organu prasowego.

Od 1948 r. był posłem do izby 
deputowanych. Piastował szereg 
stanowisk w kolejnych rządach: 
m. in. wicepremiera, ministra ma­
rynarki handlowej, a w 1963 r. 
— (do grudnia 1964 r.) — mini­
stra spraw Zagranicznych.

W grudniu 1964 r. Giuseppe 
Saragał — (głosami chrześcijań­
skiej demokracji, komunistów, 
socjalistów, socjaldemokratów i 
republikanów) — wybrany zo­
stał prezydentem Republiki Wło­
skiej. (PAP)
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Teatr z Leningradu 
wystąpi w Poznaniu Do Polski przybędzie aka­demicki Teatr Dramatyczny im. Maksyma Gorkiego z Le­ningradu.Artyści leningradzcy zapre­zentują dwie sztuki. Będą to „Barbarzyńcy” Gorkiego i „Moja starsza siostra” A. Wo- łodina. Występy odbędą się w 

Poznaniu (21 i 22 bm.), Wroc­ławiu oraz w Warszawie.PAP

Odpowiadają na apel KW PZPR

Nowe meldunki
o wykonaniu 5-łatki
Apel Komitetu Wojewódzkiego PZPR, mobilizujący zało­

gi wielkopolskich zakładów pracy do wykonania planu ro­
cznego i planu 5-letniego przed terminem, wywołał pow­
szechny oddźwięk.

Kongres SFZZ manifestuje poparcie
dla walki narodu wietnamskiego

Piąty dzień VI Światowego Kongresu Związków Zawodo­
wych przemienił się w wielką manifestację uczestników 
obrad przeciwko agresji imperializmu USA w Wietnamie.Długo nie milknącą owacją przyjęli zebrani sprawozda­nia o sytuacji w Wietnamie i walce narodu wietnamskie­go, które wygłosili: Hoang Quoc Viet — przewodniczący Federacji Związków Zawodo­wych DRW oraz Tran Hoai Nam — członek stałego komi­tetu Zrzeszenia Zw. Zaw. na
Vukmanovic-Tempo 

z wizytą w WielkopolsceDzisiaj przybywa do Wiel­kopolski przewodniczący Fe­deracji Związków Zawodo­wych Jugosławii — Svetozar Vukmanovic-Tempo. W godzi nach rannych gościa powitają na granicy województwa przedstawiciele władz partyj­nych i administracyjnych oraz związków zawodowych. Przed południem Vukmanovic-Tem- po zwiedzi niektóre obiekty Zagłębia Konińskiego m. in Hutę Aluminium i Elektrow­nię Gosławice. Po południu przybędzie do Poznania. Pro­gram pobytu przewiduje m. in. zwiedzanie naszego miasta oraz złożenie wizyty cegiel- szczakom. (y)
Przyjęcie w ambasadzie 

PRL w WaszyngtonieZ okazji święta Wojska Pol­skiego — attache wmjskowy, lotniczy i morski PRL w Wa­szyngtonie, płk. dypl. Euge­niusz Wysokiński wydał w sa­lonach ambasady przyjęcie, na które przybyli przedstawicie­le departamentu obrony, de­partamentu stanu i innych ministerstw, przedstawiciele, armii amerykańskiej, szefowie szeregu placówek dyploma­tycznych, attaches wojskowi akredytowani w Waszyngto- nie, członkowie Kongresu, przedstawiciele Polonii oraz kół artystycznych, kultural­nych i dziennikarskich. (PAP)

rzecz wyzwolenia Wietnamu Południowego.Hoang Quoc Viet główną część swego przemówienia poświęcił aktualnej sytuacji w Wietnamie, gdzie 30 min Wietnamczyków z północy i południa walczy z amerykań­skim barbarzyństwem.W okresie od 7 lutego do 14 sierpnia br. amerykańskie lotnictwo 1120 razy atakowa­ło DRW, używając do tego ce­lu 10 tys. samolotów oraz zrzucając ponad 10 tys. bomb. W ten sposób amerykańscy imperialiści raz jeszcze uka­zali się w oczach narodów świata, jako niezwykle groźni wrogowie pokoju i ruchu na­rodowo-wyzwoleńczego.Po zobrazowaniu potężnego poparcia jakiego udzielają masy pracujące świata walce r^arodu wietnamskiego, mów­ca zaapelował do Kongresu aby wyraził swoją solidarność z narodem walczącym Wiet- namu, potępił i zdemaskował politykę agresji i wojny impe­rializmu USA w Wietnamie, poparł stanowisko rządu DRW i FWN południowego Wietna­mu.Następnie przemawiał Tran Hoai Nam przekazując na wstępie podziękowanie dia na­rodu polskiego — dla jak po­
wiedział: „naszych szczerych 
braci, którzy od jedenastu lat 
popierają naszą walkę patrio­
tyczną skierowaną przeciwko 
amerykańskiemu imperializ­
mowi”. Referent omówił hi­storię nieustannej walki pro-

wadzonej przez ludność Wiet­namu południowego od podpi­sania w 1954 r., układów ge­newskich.Tran Hoai Nam przedłożył Kongresowi szereg propozycji dotyczących m. in. przyjęcia rezolucji ostro potępiającej imperializm USA i popierają­cej zdecydowanie stanowisko FWN i rządu DRW oraz dal­szego rozwinięcia wśród mas pracujących świata ruchu so­lidarności z Wietnamem.
W toku wczorajszej dysku-

Od wtorku odbywają się ze brania załóg, podczas których podejmowane są zobowiąza­nia, zmierzające do zlikwido­wania zaległości produkcyj­nych. M. in. seria spotkań roz poczęła się w oddziałach „Go­plany”, Zakładów Sprzętu Mo teryzacyjnego, Wielkopolskiej Fabryce Maszyn Elektrycz­nych, Poznańskich Zakładach Obuwia, Poznańskim Przedsię biorstwie Budownictwa Prze­mysłowego, PPRK — 10, Wo­jewódzkim Biurze Projektów i kilkunastu innych zakładach pracy.Do wykazu zakładów, które już zrealizowały zadania pla­nu 5-letniego możemy dziś do­rzucić kilka dalszych przed­siębiorstw. Poznański „Mosto­stal”, zamykając 5-latkę przed terminem, wykona dodatkowo do końca br. roboty na około 162 min. zł, a Przedsiębiorstwo Robót Telekomunikacyjnych — za 33 min. zł. Zjednoczone

Zakłady Rowerowe pb zrealizó waniu planu, wynoszącego 555 min. zł — dostarczą na rynek dodatkowo produktów warto­ści 48 min zł. Ponad 79 min. zł przerobią dodatkowo rów­nież Wielkopolskie Zakłady Wyrobów Papierowych, (jm)Cenne wydawnictwona Millenium

sji przemawiali: Harbu
(Norwegia), I. lirowe (Japonia), 
F. Figueroa Mendoza (Meksyk), 
M. Shope (Afryka Południo­
wa), J. A. Toledo (Urugwaj), 
L. Lama (Włochy) i V. Ma- 
rischi (Argentyna). (PAP)

Piękny sukcesnaszych piłkarzy
Polska H B |
Szkocja “ ■ ।

Sprawozdanie z 
czu podajemy na

przebiegu me- 
str. 6.

Pomyślne prognozy wykonania planu rocznego

W przemyśle ciężkim 
wzrost produkcji o 11 proc

W ciągu 9 miesięcy br. przemysł ciężki zrealizował 75 proc, 
całorocznego planu produkcyjnego.

Z analiz wynika, że przedsiębiorstwa lepiej niż w latach
ubiegłych realizują program 
wowych grup wyrobów.Notuje się szczególnie szybki wzrost produkcji turbin paro­wych, silników okrętowych, ciągników i motorowerów. Z drugiej strony jednakże wy­stępują pewne opóźnienia, np. w produkcji lokomotyw spali­nowych, maszyn do plastycz-

asortymentowy wielu podsta-

Zamykanie szkół i uczelni 
Represje przeciwko postępowej młodzieży

Radio indonezyjskie podało, 
wyższego i nauki Indonezji 
Związku Studentów Jawy.Na Jawie zamknięto na pe­wien czas 14 szkół wyższych i średnich, których słuchacze •— jak się przypuszcza — ucze­stniczyli w nieudanej próbie przewrotu z 30 września.* ¥ *Reuter donosi, że kilkuset młodych muzułmanów znisz­czyło lokal komunistycznej or­ganizacji młodzieżowej, znaj­dujący się w pobliżu pałacu

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 14 

bm. Polska będzie się znajdowała 
nadal na skraju wyżu, toteż prze­
widywane jest zachmurzenie u- 
miarkowane miejscami, okresami 
duże; nad ranem w przypadku 
dłuższych rozpogodzeń, spadek 
temperatury do ok. minus 2 st. 
Temperatura maksymalna w cią­
gu dnia od 12 st. na południo­
wym wschodzie, do 16 st. na za­
chodzie kraju. Wiatry słabe, w 
północnej części kraju umiarko­
wane. z kierunków zachodnich.

PAP

iż ministerstwo szkolnictwa 
ogłosiło zakaz działalnościprezydenta. Interweniowała straż przyboczna prezydenta oraz cztery samochody pan­cerne. Młodzi muzułmanie spalili meble i znajdujące się w lokalu akta wznosząc okrzy­ki antykomunistyczne. ¥ ¥ ¥Radio Djakarta podało •— relacjonuje Reuter — iż prezy­dent Sukarno polecił przywró­cenie łączności telekomunika­cyjnej zarówno w Indonezji jak i z zagranicą. ¥ ¥ ¥Według doniesień rozgłośni Djakarta. cytowanych przez Reutera prezydent mówił z na­ciskiem o konieczności wpo­jenia narodowi indonezyjskie­mu podstawowej zasady „Na- sakom”, zgodnie z którą re­wolucja indonezyjska opiera się na współdziałaniu sił na­cjonalistycznych, organizacji religijnych i sił komunistycz­nych. Zasady te powinny być głoszone przez radio, telewizję, dzienniki i pisma. (PAP)

Zenon Kliszko na inauguracji 
magisterskiego studium dziennikarskiego

W środę odbyła się w Warszawie inauguracja zaocznego 
studium magisterskiego przy Studium Dziennikarskim Uni­
wersytetu Warszawskiego. Studium to zorganizowano w
bieżącym roku akademickim dla słuchaczy z całego
W pierwszym roku przyjętoNa uroczystość inauguracji przybył członek Biura Politycz nego, sekretarz KG PZPR — Zenon Kliszko, który wygło­sił krótkie przemówienie na temat roli dziennikarzy w na­szym społeczeństwie.Oceniając pozytywnie roz­wój prasy i dziennikarstwa polskiego, Zenon Kliszko pod­kreślił, że decydujące znacze­nie w działalności pracowni- ków prasy ma osobiste zaan- gażowanie ideowe. Należy dą­żyć — mówił on — do pełnej zgodności między tym, co się robi i mówi, a tym, co się pisze. Głównym motorem so­cjalistycznego dziennikarstwa jest ciągłe pogłębianie warto­ści ideowych, wiara w to, co się pisze, oparta na wiedzy oraz poparta praktycznym działaniem; przekonanie, że
„Lenin w Polsce" 

wkrótce na ekranach
Dobiegają końca prace nad pier­

wszym polsko-radzieckim filmem
fabularnym „Lenin Polsce”.
Twórcą filmu jest znany reżyser 
radziecki — Sergiusz Jutkiewicz; 
w roli tytułowej ujrzymy popular 
nego aktora Maksyma Sztraucha. 
„Lenin w Polsce” ukaże po raz 
pierwszy wodza rewolucji poza 
granicami ZSRR.

Obecnie wersja rosyjska jest już 
gotowa, a polska znajduje się w 
końcowj?m stadium nagrywania 
dźwięku. Lenin przemówi w niej 
z ekranu głosem Tadeusza Łom­
nickiego. (PAP)

na studium 40 osób.droga, którą idzie nasz — jest jedynie słuszna
kraju.naród i za-pewnia mu nieustanny rozwój i godne miejsce w świecie. Praca dziennikarzy w pełni zaangażowanych i ideowych — to ich udział w umacnianiu i rozwoju Polski socjalistycznej.
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Niepodległość 
dla Beczuany

Brytyjski urząd do spraw ko­
lonii, podał w środę do wiadomo­
ści, że rząd brytyjski zgadza się 
w zasadzie na przyznanie niepod­
ległości protektoratowi Beczuany 
z dniem 30 września 1966 r.

,Kurza” demonstracja
Setki kur rozdali przechodniom 

chłopi włoscy, którzy demonstro­
wali niedawno na ulicach miasta
Reggio Emilia, okazując ten
sposób swoje niezadowolenie z kry 
tycznej sytuacji w jaką popadła
ostatnio hodowla kur we 
szech.

Zmarły na serce
Włoski uczony paleontolog 

Adriano Bencini z Livorno

Wio­

prof. 
ogło-

sił ostatnio interesującą hipotezę 
wymarcia dinozaurów, które, jego 
zdaniem, wyginęły dlatego, że w 
ostatnim okresie zaczęły niedo­
magać na serce.

nej obróbki metali, a także maszyn i urządzeń dla prze­mysłu chemicznego.Biorąc ogólnie, przemysł ciężki utrzymuje wysokie tem­po wzrostu produkcji. Na ko­niec br. przewiduje się 11-pro­centowy jej wzrost w porów­naniu z ub. rokiem, a więc wyższy od zakładanego w Na-rodowym Planie czym.Przeciętnego Gospodar-obywatelaszczególnie interesuje produk­cja na rynek. W tym roku do­starczy się na rynek 275 tys. lodówek, tj. o 5 tys. więcej' niż przewidywał plan. W tej dziedzinie można już mówić w zasadzie o zrównoważeniu po­pytu. Dostateczne pod wzglę­dem ilości są też m. in. do­stawy telewizorów — ( w br. 450 tys. szt.), czy odkurzaczy — 225 tys. szt.Wystarczająco dużo jest rów nież pralek i radioodbiorni­ków, ale brak tu nowych roz­wiązań i atrakcyjniejszych ty­pów’.Udział przemysłu ciężkiego w eksporcie wyniesie w br. 44,1 proc, (w roku ub. 42,2 proc.). Podczas gdy w całym przemyśle ciężkim produkcja eksportowa wzrosła w ciągu 8 miesięcy o 11 proc., to w przemyśle maszynowym — o 17 proc.
Proces katów z Sobiboru

W Hagen odbywa się proces ka­
tów obozu koncentracyjnego w 
Sobiborze. W tym obozie śmierci 
na terytorium Polski hitlerowcy 
zamordowali ponad 260 tys. osób. 
W obozie tym, podobnie jak w 
Oświęcimiu i Treblince, wszyst­
ko było urządzone tak, by zabijać 
jak najszybciej i jak najwięcej 
więźniów. Rzeczy ludzi zamordo­
wanych były segregowane, a do­
chód, otrzymany za nie, wpływał 
do kancelarii fuehrera. Do pro­
dukcji przemysłowej użyto na­
wet włosy ludzkie. Kaci faszy­
stowscy nie zostawili w spokoju 
nawet martwych. Po uduszeniu 
w komorach gazowych, wyrywali 
trupom złote zęby, które również
szły do skarbu fuehrera.

Oskarżeni stosują zwykła dła
zbrodniarzy hitlerowskich takty­
kę: negują swój udział w zbro­
dniach, a gdy nie są w stanie o- 
balić faktu, zasłaniają Się „ko­
niecznością spełnienia rozkazu”.

PAP

„Miasta polskie 
w Tysiącleciu"Wydawnictwo Zakładu Na­rodowego im. Ossolińskich we Wrocławiu przygotowuje obecnie, dwutomowe dzieło pt. „Miasta polskie w Tysiąc­

leciu”. Będzie to wszechstron­ne, naukowe opracowanie hi­storii polskich miast w ciągu dziesięciu ostatnich stuleci. Praca ta składać się będzie z następujących działów: gene­za miast polskich i ich dzieje do końca 15 wieku, historia miast polskich od końca 15 wieku do początku wieku 18, miasta polskie w 18 wieku, miasta polskie w okresie po- rozbiorowym, miasta polskie w okresie międzywojennym i ostatni dział — historia pol­skich miast w ostatnim 20-le- ciu.Pierwszy tom, liczący 740 stron, ukaże się na półkach księgarskich pod koniec te­go miesiąca. Nabywcy pierw­szego tomu „Miast polskich” otrzymywać będą w domach książki specjalne bony, za­pewniające im nabycie także i tomu drugiego. Cena 2 to­mów — 360 zł. (PAP)Ogon długości 24 min, kin
Kometa Seki-lkeya 

dotknie Słońca 
21 październikaKometa Seki-lkeya, której astronomowie radzieccy dają już tylko 8 dni życia, przyciąg­nęła teleskopy obserwatorów w wielu krajach świata. Tym­czasem jeden z astronomów amerykańskich oświadczył, że według jego obliczeń niezwy­kły wędrowiec niebieski prze­trwa spotkanie ze Słońcem. Inny astronom — meksykań­ski — stwierdził, iż kometa ma piękny warkocz długości około 24 min. km.W Arizonie (USA) dojrzano kometę bez pomocy przyrzą­dów optycznych.Uczeni radzieccy z InstytutuAstronomii TeoretycznejLeningradzie ogłosili, żepaździernika w721kometa Seki-Ikeya wpadnie na Słońce albo „dotknie jego powierzchni”. Specjaliści leningradzcy nie wyjaśnili co rozumieją przez „dotknięcie”, ale dodali, że nawet w tym wypadku kome­ta rozpadnie się. (PAP)

Konferencja ministrów OJA 
pod znakiem 

kryzysu rodezyiskiego W środę premier Wilson, po krótkiej wizycie złożonej kró­lowej Elżbiecie II w Balmo- ral w Szkocji, powrócił do Londynu.Oświadczył on dziennika­rzom, że przedyskutował z królową kroki, jakie należało­by podjąć, w wypadku jed-nostronnego zadeklarowanianiepodległości Rodezji przez rząd Smitha. Wyklucza on jed nak wszelką możliwość uży­cia siły w celu rozwiązania konfliktu.Według doniesień z Salis- bury, odbyło się tam trzygo­dzinne posiedzenie rządu z u- działem premiera Smitha — który .jednak odmówił wszel­kich komentarzy na temat podjętych decyzji.
W przededniu 

rencji ministrów 
nych Organizacji 
kańskiej (OJA), 
spotkanie szefów

otwarcia konfe- 
spraw zagranicz 
Jedności Afry- 

kt'ra poprzedzi 
państw afrykań-

skich, w Akrze panuje zgodna o- 
pinia, że dominującym tematem 
tegorocznego ^potkania na szczy­
cie będzie kryzys rodezyjski.

PAP



Polska opowiada się za zwołaniem Konferencji
Europejskiego Bezpieczeństwa i Współpracy

V abierając głos w debacie 
generalnej na plenar­

nym posiedzeniu XX sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przewodniczący delegacji pol­
skiej wiceminister spraw za­
granicznych Józef Winiewicz 
oświadczył m.in.:Rok 1965, rok 20-lecia pod­pisania karty i rozpoczęcia prac ONZ mieliśmy obcho­dzić jako rok współpracy międzynarodowej. Obchodzi­my go tymczasem w atmo­sferze niebezpiecznie wzrasta jącego napięcia.Przede wszystkim — sytua­cja w Wietnamie. Nie wcho­dzi ona w kompetencje ONZ. Wstrząsa jednak sumieniem milionów ludzi budzi poważny moim kraju.Rozwiązanie

na świecie, niepokój wmogą przy-nieść tylko negocjacje poli­tyczne i pokojowe rozstrzy­gnięcia. Są one możliwe wy­łącznie przy zapewnieniu narodowi wietnamskiemu — w oparciu o moc obowiązu­jącą układów genewskich — podstawowego prawa do niepodległości i integralnoś­ci terytorialnej, po położe­niu kresu bombardowaniom i wszelkim aktom narusza­nia terytorium i bezpieczeń­stwa Demokratycznej Repu­bliki Wietnamu oraz zanie­chaniu agresji na południu; interwenci zza oceanu mu­szą opuścić Wietnam Połud­niowy.Mówca podkreślił, że pro­
wadzenie wojen między pań­
stwami w jednych regionach
nie da 
czesną 
jowym 
innych

się pogodzić z równo- 
normalizacją i poko- 

współistnieniem w
częściachWcielenie w życie wego współistnienia o różnych systemach 

świata, pokojo- państw społecz-nych zależy nie tylko od państw socjalistycznych. Wza jemne zaufanie i przyjazna współpraca między państwa-
Bezkarność morderców

Dwaj rasiści ze stanu Georgia, 
sądzeni w swoim czasie za za­
mordowanie pedagoga murzyń­
skiego i uniewinnieni przez sąd, 
napadli we wtorek w Crawford- 
ville na fotografa murzyńskiego, 
który towarzyszył demonstracji 
antyrasistowskiej.

Żołnierze gwardii narodowej — 
którzy pilnowali porządku, 
trzymali obu napastników: 
Simsa i T. Myersa, ale potem 
ścili ich wolno. (PAP)

za- 
H. 

pu­

Komitet Ekonomiczny rozpatrzył 
kwartalny plan kredytowyJak informowaliśmy, Komi­tet Ekonomiczny Rady Mini­strów rozpatrzył plan kredyto wy na IV kwartał br.Istotną część planu stanowią kredyty dla gospodarstw chłop skich. Wypłaty kredytów o- IVbrotowych wyniosąkwartale br. 1,6 mld zł, a w 11,2 mld złcałym roku(wzrost w skali rocznej o 12,2 proc, w porównaniu z r. ub.).W jeszcze większym stopniu wzrasta pomoc dla rolnictwa w zakresie kredytów inwesty cyjnych. Dla gospodarstw chłopskich wyniosą one w IV kwartale br. 400 min zł, a w całym roku 4,5 mld zł, tj. o 19,9 proc, więcej niż w 1964 r.Kredyty udzielone przez Bank Inwestycyjny na indywi dualne budownictwa mieszka­niowe wyniosą w IV kwartale br. 200 min zł, a w skali rocz-

Obraz kolonializmu 
na przykładzie AdenuW związku z wypadkami w Adenie dziennik kairski „Al Gumhurija” podaje zestawie­nie, które nie wymaga komen­tarzy:W 1839 roku W. Brytania o- kupowała Aden wysyłając tam niewielki okręt wojenny do­wodzony przez oficera niewy­sokiej rangi, należący do floty brytyjskiej w Indii. Dzisiaj do Adenu płyną brytyjskie lotniskowce z tysiącami żoł­nierzy, lecą tam eskadry lot­nicze, by złamać ruch wyzwo­leńczy adeńczyków. (PAP)

Przemówienie |. Winiewicza w ONZmi rodzą się — jak przypom­niał to niedawno Władysław Gomułka — nie ze słów lecz z czynów, kształtują je kon­kretne fakty.
Minister polski zwrócił nastę­

pnie uwagę na ścieranie się w 
ONZ dwóch sprzecznych nurtów 
— wstecznego i postępowego. 
Doniosłym zwycięstwem nurtu 
postępowego była ewolucja ONZ 
w kierunku uniwersalizmu, cze­
go wyrazem jest wzrost liczby 
jej członków z 51 do 117. Na ta­
kim tle tym jaskrawszym absur­
dem jest nieobecność w ONZ re­
prezentacji jej prawowitego człon 
ka — założyciela, wielkich jed­
nych Chin.

J. Winiewicz podkreślił następ­
nie, że bez rozwoju ekonomicz­
no-społecznego wyzwolonych kra­
jów, ich niepodległość nie mo­
że być w pełni zagwarantowa­
na. Nie może też być mowy o 
prawidłowym rozwoju całej go­
spodarki światowej. Ostatnio jed- 
nak jesteśmy 
mi odpływu 
rozwijających 
winiętych.

ponownie świadka- 
bogactw z krajów 
się do krajów roz-Konieczność rozwoju współ­pracy gospodarczej w skali światowej oznacza dokona­nie odpowiednich zmian rów­nież w dziedzinie wymiany pomiędzy krajami socjalisty­cznymi i kapitalistycznymi. Chcielibyśmy wierzyć — po­wiedział przedstawiciel Pol­ski — że tendencja do rozluź­niania przez kraje zachodnie ograniczeń w handlu z kraja­mi socjalistycznymi,*jaka da­ła się zaobserwować w osta­tnim okresie, nie tylko utrzy­ma się, ale ulegnie wzmocnie­niu.Po omówieniu obecnego kry zysu finansowego w ONZ i na szego stanowiska w tej kwe­stii, J. Winiewicz poświęcił ob szerny fragment swego wystą­pienia problemowi rozbroje­nia. Oświadczył on m. in., że poważnym, nowym bodźcem dla opracowania programu roz brojeniowego w skali ogólno­światowej byłoby zwołanie światowej konferencji rozbro­jeniowej. Trzeba aby w dysku­sji rozbrojeniowej wzięły u- dział wszystkie państwa świa­ta, w tym ChRL. Wypowiada­my się za szybkim zwołaniem takiej konferencji — oświad­czył mówca.

Omawiając problem nierozpow- 
szechniania broni jądrowej przed­
stawiciel Polski zaznaczył, że cho­
dzi tu o to, aby nie dopuścić do 
broni jądrowej — w jakiejkolwiek 
formie, bezpośrednio lub pośred­
nio, indywidualnie czy poprzez

nej — 800 min zł, a więc o 11,7 proc, więcej niż w roku ub.Wypłaty kredytów na za­kupy ratalne wyniosą 2,6 mld zł, a w skali całego roku — 8,5 mld zł, tj. o 9,3 proc, więcej niż w roku ub.Na wzrost wypłat kredytów na zakupy ratalne wpłynęły kolejne udogodnienia dla ku­pujących. Sprzedażą na raty objęto dalsze artykuły, a tak­że maszyny, urządzenia i na­rzędzia, nabywane przez rze-chałupników.mieślnikówRównocześnie zniesiono dolną granicę — 1200 zł przy zaku­pie na raty odzieży. (PAP) 
Kto odkrył Amerykę?
Uniwersytet Yale opublikował 

tajemniczą mapę dowodzącą, że 
Amerykę odkryli Wikingowie.

Świadczy o tym tajemnicza ma­
pa, papieskie listy i rezultaty ar­
cheologicznych wykopalisk prze­
prowadzonych w USA i Kanadzie.

Rewelacje Uniwersytetu w Yale 
wywołały w Stanach Zjednoczo­
nych falę burzliwych dyskusji. W. 
Izbie Reprezentantów Kongresu 
USA liczni deputowani stanęli w 
obronie Kolumba, poddając kry­
tyce naukowców z Yale, którzy 
ich zdaniem, wykorzystali rocz­
nicę odkrycia Ameryki (12 paź­
dziernika) dla wzbudzenia sensa­
cji. Deputowany demokratyczny z 
Nowego Jorku, Richard Mccarthy 
oświadczył m. in. że być może 
Wikingowie byli pierwszymi od­
krywcami Ameryki, ale jest też 
faktem niezaprzeczalnym, że po­
dróż Kolumba pozwoliła na zba­
danie nowegó świata. Żadna ma­
pa — dodał on — nie może zaćmić 
jego chwały. (PAP)

Dzisieiszv serwis informacyjny 
opracował Feliks Biłoś.

sojusze — państw, które obecnie 
dostępu do tej broni nie mają. 
Chodzi o to aby mocarstwa ją­
drowe takiej broni nie przekazy­
wały; aby państwa, które jej do­
tychczas nie posiadają, broni tej 
nie produkowały, nie nabywały, 
aby nie uczestniczyły w opraco­
wywaniu strategii jądrowej i nie 
współdecydowały o użyciu broni 
jądrowej.Zgromadzeniu Ogólnemu znane jest głębokie zaintereso wanie mojego kraju proble­mem wstrzymania zbrojeń w Europie środkowej — powie­dział J. Winiewicz — stworze nia tam strefy bezatomowej, strefy zamrożenia zbrojeń ją­drowych a co najmniej doko­nania skutecznych posunięć za pobielających właśnie w tym rejonie ich rozprzestrzenieniu. Polskie plany, które zdobyły sobie obywatelstwo jako pla­ny Gomułki i Rapackiego, pod trzymujemy i będziemy kon­tynuować nad nimi wymianę zdań; gotowi jesteśmy rozwa­żyć każdą rozsądną sugestię ułatwiającą ich realizację.Problem europejskiego bez­pieczeństwa dojrzał do szer­szego rozpatrzenia. Zapewnie nie bezpieczeństwa wszystkim narodom Europy pozostaje za daniem pierwszoplanowym po lityki europejskiej. Bezpieczeń stwo Europy to punkt wyjścia do rozwiązania szeregu spor­nych spraw europejskich. I tylko w ten sposób zagrodzi się drogę siłom reprezentu­jącym w Zachodnich Niem­czech dzień wczorajszy i u- mocni siły pokojowe istnieją­ce także w NRF.Na zeszłej sesji ONZ dele­gacja polska wysunęła propo­zycję zwołania konferencji dla omówienia całokształtu pro­blemu bezpieczeństwa w7 Euro pie. Propozycja ta spotkała się ze zrozumieniem.Nie wykluczamy — oświad­czył mówca — że przedmiotem takiej, dobrze przygotowanej konferencji mogłyby być rów nież zagadnienia współpracy gospodarczej i nie tylko gos­podarczej. Konferencja mogła by w ten sposób przybrać cha

Rozpoczął się zjazd 
brytyjskich konserwatystówW środę (13 bm.) rozpoczął się w Brighton doroczny zjazd brytyjskiej Partii Konserwa­tywnej. Edward Heath — do­nosi z Brighton wysłannik Reutera — rozpocznie wielką kampanię, zmierzającą do urno cnienia swej pozycji leadera partii opozycyjnej, przekona­ny, że największą groźbę dla swej władzy, a mianowicie atak prawicowego skrzydła wokół sprawy Rodezji ma już za sobą. Heath zamierza zer­wać z dotychczasową tradycją prowadzenia obrad. Postano­wił on wygłosić przemówienie inauguracyjne jako przywódca partii, a ponadto stale uczest­niczyć w zapowiedzianych na 4 dni obradach. W konferen­cji bierze udział 4 tys. dele­gatów.Doroczna konferencja ma być wstępem do długofalowej kampanii przed nowymi wy­borami. Konserwatyści, we­dług opinii obserwatorów po­litycznych w Londynie, mają nadzieję powrócić do władzy. Chociaż do wyborów jeszcze daleko, opublikowano już za­łożenie programowe kampanii oraz dokonano przegrupowa­nia sił. Zwraca się uwagę na nowy kuęs polityki personal­nej partii — kurs na młod­sze pokolenie. (PAP)

Nowy sukces 
polskiego filmuKinematografia nasza od­niosła kolejny sukces, tym ra­zem w Hiszpanii. Na Między­narodowym Festiwalu w Gi- jon, w którego programie wy­świetlano filmy przeznaczone zarówno dla kin jak i telewi­zji, zgłoszony przez Polskę film Jana Batorego „O dwóch takich co ukradli księżyc’ trzymał I nagrodę. (PAP) o-

rakter Konferencji Europej­skiego Bezpieczeństwa i Współ pracy.
W końcowej części przemówie­

nia J. Winiewicz stwierdził, iż Pol 
ska wierna polityce przyjaźni i 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami socjalistyczny­
mi, rozwija szeroko stosunki z 
państwami wszystkich kontynen­
tów, z państwami o różnych u- 
strojach politycznych i społecz­
nych. Jesteśmy przekonani, że ta­
ki rozwój dwustronnych kontak­
tów jest wzajemnie korzystny. Sta 
nowi wartościowy wkład w u- 
mocnienie pokoju. (PAP)

Gzomhe usunięty 
ze stanowiska premieraWedług wiadomości napły­wających z Leopoldville, prezy dent Konga Kasavubu zawia­domił obie izby parlamentu kongijskiego o rozwiązaniu tymczasowego rządu Czombe- go. Kasavubu podkreślił, że podjął tę decyzję wbrew sta­nowisku Czombego.

Jak donosi z Brazaville agencja 
TASS, prezydent Kasavubu pole­
cił deputowanemu do parlamentu 
z prowincji Północna Katanga — 
Evaristovi Kimbie, utworzenie no 
wego rządu Konga — Leopold- 
ville.

Kimba jest reprezentantem ple­
mienia Baluba, jednej z głów­
nych grup etnicznych Konga.PAP
Zacięte walki w Wietnamie

Amerykanie osirzełiwują szpital wojskowy

Amerykańskie oddziały wojskowe w Wietnamie Połud­
niowym kontynuują akcję pacyfikacyjną wokół bazy An 
Khe, gdzie stacjonuje przybyła niedawno z metropolii pierw­
sza dywizja tzw. kawalerii powietrznej.Przebywający w tej bazie korespondent Reutera pisze w depeszy nadesłanej w dniu 13 bm. rano: amerykańskie od­działy próbowały dzisiaj prze­łamać zaciękłą linię oporu par tyzantów w celu zajęcia wą­wozu położonego 32 km na wschód od An Khe. Przypusz­cza się, że zgrupowano tam partyzantów zranionych w cza sie trwających od 3 dni walk.Jedna z kampanii jednost­ki amerykańskiej — stwier­dza komunikat — doznała dość ciężkich strat w czasie walk — które trwały całą noc. Generał Harry Kinnard, dowo­dzący tą dywizją oświadczył dzisiaj rano, że ubiegłej nocy „walki były zażarte”.

Porozumienie o współpracy 
między RSW i agencją NowostiW dniu 12 października br. podpisano w Moskwie porozu­mienie o współpracy między agencją prasową Nowosti a Robotniczą Spółdzielnią Wy­dawniczą Prasa. Porozumienie podpisali: dyrektor agencji prasowej Nowosti B. Burków i przewodniczący Zarządu Głównego RSW Prasa T. Ga­liński. (PAP)

Pierwsza runda 
rozmów CDU/GSU-FDPPierwsze spotkanie partne­rów koalicyjnych traktuje się jako częściowy sukces partii CSU. OsiągnęłaStraussaona bowiem to, o co postano­wiła walczyć zdecydowanie: deklarację FDP, iż partia ta respektuje suwerenność kanc­lerza przy powoływaniu mini­strów do swego gabinetu (a więc tym samym Erhard może powołać również i Straussa) oraz prawo poszczególnych frakcji do wysuwania kandy­datów na członków gabine­tu (ale nie — jak dotąd czyniła FDP w stosunku do osoby Straussa — zgłaszanie sprzeci­wu przeciwko kandydatowi wysuniętemu przez inną frak­cję).Choć ani razu nie pada w owym oświadczeniu nazwisko Straussa, wszyscy wiedzą, że przede wszystkim o piego tu chodzi. Oświadczenie jest więc w tym względzie1 pewne­go rodzaju ustępstwem wol­nych demokratów wobec żą­dań bawarskiej CSU. (PAP)

Użytkownicy i producenci 
o maszynach rolniczych

Dobrze się stało, że kierownictwo Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych na Starołęce zorganizowało ogólnokrajo" 
wą naradę producentów i użytkowników maszyn. Zetknęły 
się bezpośrednio dwie, najbardziej zainteresowane strony, 
by w konstruktywnym dialogu przedyskutować najważniej­
sze sprawy związane z jakością i ilością produkowanego 
sprzętu.

Robert Kennedy 
o rozbrojeniuW środowym przemówieniu wygłoszonym w Senacie sena­tor Robert Kennedy wezwał rząd USA, aby w staraniach o „zapobieżenie katastrofie nu klearnej”, wciągnął do współ­działania Narody Zjednoczo­ne „oraz wszystkie inne kraje, łącznie z Chinami komuni­stycznymi”.Powinniśmy — stwierdził se nator — na początek zaprosić Chińczyków do udziału w roz­mowach rozbrojeniowych w Genewie, kiedy zostaną one podjęte po przerwie w stycz­niu.R. Kennedy wypowiedział się za 1) większą elastyczno­ścią USA w rokowaniach z ZSRR w sprawie układu o nierozprzestrzenianiu broni ją­drowej, 2) utworzeniem stref bezatomowych, zwłaszcza w Ameryce Łacińskiej, 3) roz­szerzeniem układu o zakazie prób jądrowych na eksplozje podziemne, 4) podjęciem posu­nięć, które doprowadziłyby przynajmniej do zamrożenia potencjałów nuklearnych USAi ZSRR. PAP

Oddziały amerykańskie wspie ranę są przez lotnictwo i artylerię. Od czasu rozpoczę­cia operacji na pozycje party­zantów wystrzelono 1200 po­cisków artyleryjskich. Zatrzy­mani przez żołnierzy amery­kańskich chłopi, którzy uciekli ubiegłej nocy z tego wąwozu zakomunikowali, że znajduje się tam wielu rannych party­zantów. Przypuszcza się — po­wiedział gen. Kinnard w roz­mowie z korespondentem Reu­tera, że partyzanci założyli tam szpital wojskowy.Samoloty amerykańskie, które mają swoje bazy w Sy­jamie, wtargnęły w dniu 12 bm. na terytorium powietrz­ne DRW, bombardując i ostrze liwując obiekty przemysłowe i osiedla w prowincjach Ngean, Ninh - Binh i Thanh - Hoa. Wietnamska Agencja Praso­wa podaje, że w związku z tym skierowano do Międzyna­rodowej Komisji Nadzoru i Kontroli w Wietnamie kolej­ną notę protestacyjną. (PAP)
W Brazylii 

po powrocie Kuhilschka Sukcesy stronnic opozycyj­nych w ostatnich wyborach gubernatorów oraz powrót z wygnania b. prezydenta Ku- bitschka skłoniły obecnego prezydenta Brazylii Humber- to Branco ora członków je­go rządu do podjęcia szyb­kiej akcji, która ma umocnić ich władzę. Branco udał się we wtorek do stolicy kraju Brasilii, by domagać się od kongresu nowych uprawnień.
Udane akcje partyzantów 

w WenezueliOddz-iały partyzanckie sił zbrojnych wyzwolenia naro­dowego Wenezueli wysadziły w powietrze 6 naftociągów i 2 gazociągi należące do ame- rykańskiego towarzystwa„Meneź Grandes Oil Compa­ny”.J^k donosi z Caracas kore- spondeńt agencji Prensa La- tina, pólicja wykryła ponadto dwie bomby podłożone pod dwoma innymi naftociągami. Trzecią bombę znaleziono nie daleko zbiornika ropy nafto­wej.Przedstawiciele towarzy­stwa amerykańskiego oświad­czyli iż w wyniku działań partyzanckich, koncern po­niósł duże straty. (PAP)

Po zagajeniu narady przez głównego inżyniera PFMŻ — Antoniego Wojno, obszerne sprawozdanie odczytał inż. Bo lesław Degórski. Starołęcka fa bryka wyprodukowała od 1 stycznia br. łącznie 18 tysięcy maszyn żniwnych (koszących), otrzymując 1 160 reklamacji od użytkowników. Reklamowa ne były najczęściej wady wy­konania maszyn, a przede wszystkim jakość stosowanych materiałów.W dyskusji podnoszono szyb' kie bardzo zużywanie się nie­których części: elementy spa­wane lub nawet odlewane ła­mią się przy niewielkich wstrząsach lub bujniejszym zbożu czy trawie. Małą stosun kowo liczbę zgłoszonych re­klamacji tłumaczy się tym, że użytkownicy dokonują remon­tów we własnym zakresie w kwarsztatach PGR lub kółek rolniczych. Zarzuty co do ja" kości maszyn dotyczyły w mniejszym stopniu naszej PFMŻ, a w znacznie więk­szym fabryk w Rogoźnie, Płoc ku, Słupsku, Jaworznie i Skar żysku. (kj)
Lewica grecka 

domaga się wyborówGrecka lewica demokra­tyczna (EDA) zażądała od rządu premiera Stefanopulosa zwołania sesji parlamentu greckiego w ustalonym termi­nie 15 października br. *i nie odkładanie jej o cały miesiąc.W oświadczeniu komitetu wykonawczego EDA, opubli­kowanym w środę w dzienni­ku „Awgi” wskazuje się, że obecny parlament z jego nie­znaczną i sztuczną większością, nie odpowiada woli i tenden­cjom narodu i nie może roz­wiązywać poważnych proble­mów, jakie stoją przed kra­jem. EDA domaga się zwoła­nia parlamentu w celu przy­spieszenia przeprowadzenia wyborów powszechnych dla rozwiązania greckiego kryzysu politycznego. (PAP)
Noty protestacyjne 

Indii i Pakistanu do ONZRząd indyjski wystosował do Sekretariatu Generalnego ONZ. list, w którym oskarża wojska pakistańskie o ośmio­krotne naruszenie w dniach 9 i 10 października warunków porozumienia w sprawie za­przestania ognia z dnia 23 września br. Rząd indyjski podkreśla, że wojska pakistań­skie zajęły w sektorze Lahore pewne tereny kontrolowane dotychczas przez wojska in­dyjskie, i ostrzelały w kilku miejscach wsie indyjskie z ka­rabinów maszynowych i gra­natników. *Agencja Reutera donosi z Rawalpindi, że rząd pakistań­ski wystosował do ONZ notę protestującą przeciwko naru­szeniu przez wojska indyjskie w jedenastu wypadkach, w7 okresie od 1 do 9 października, warunków porozumienia w sprawie zaprzestania ognia.Jak donosi z Delhi agencja Reutera, rzecznik rządu indyj­skiego oświadczył, że wojska pakistańskie atakowały kilka­krotnie w dniu 11 październi­ka pozycje wojsk indyjskich w rejonie Tithwal w Kaszmi­rze. Wszystkie ataki zostały odparte i oddziały pakistań- skie jąc polu wycofały się pozostawia- przeszło 80 zabitych na walki. (PAP)
■ Baza rakietowa 

w górnej ProwansjiPrasa paryska pisze o zanie pokojeniu i protestach ludno­ści Górnej Prowansji w związ ku z projektem zbudowania tam wielkiej bazy wyrzutni ra kietowych. Projekt ten ma zo­stać omówiony w najbliższych dniach w Zgromadzeniu Na­rodowym. (PAP)



Nauka przemysłowi
| IV Plenum w działaniuCzczupła kadra technicz- na zakładu od wielu miesięcy próbuje opracować i opanować trudną technologię nowej produkcji. Nie udaje się: brak doświadczenia i wie dzy teoretycznej; brak precy­zyjnej aparatury, wreszcie — brak... czasu. Fabryka rezyg­nuje.Czy istotnie przedsiębior­stwo w takich przypadkach musi samo własnymi siłami — rozwiązywać tego rodzaju skomplikowane zagadnienia? Czy znikąd nie może otrzy­mać pomocy? Przecież wła­śnie do tego celu powołane są przeróżne instytuty i za­kłady naukowo-badawcze: re­sortowe i pozaresortowe. Ma­my ich setki (w gestii samej tylko Polskiej Akademii Nauk — ok. 80): na ich dzia­łalność budżet kieruje corocz­nie ponad 1,3 miliarda zło­tych! A jednak główny „od­biorca” wyników działalnoś- przemysł,ci instytutówniewiele w praktyce ma z te­go pożytku...

WIĘtW uchwale IV Plenum KC PZPR wyraźnie stwierdzono, że należy ściślej powiązać prace placówek naukowo-ba­dawczych z aktualnymi po­trzebami produkcji, że trzeba w związku z tym konsekwen­tnie wprowadzać w życie sy­stem umów-zleceń na prace naukowo-badawcze.
TEATR

„Niebieski ptak*1
na scenie

Sytuacja na pewno jest tro­
chę paradoksalna. Teatr 
dla dzieci „Marcinek” co­

raz wyraźniej grawituje w stronę 
dorosłych. Daje spektakle trud­
ne, ambitne z bardzo nowoczes­
na plastyka, muzyka i ekspery­
mentalna inscenizacja. Zapowia­
da w ogóle na swej scenie przed 
stawienia lalkowe wyłącznie dla 
dorosłych. Tymczasem teairy dra- 
małyczne coraz 
próby zdobycia 

to ponawiaia
sobie widza

I zadziecięco-młodzieżowego.
każdym prawie razem ponoszą 
właściwie artystyczne porażki.

Zazwyczaj sprawa jest całkiem 
prosta. Jeśli teatr dla dorosłych 
Bierze się za spektakle dla dzie­
ci to nie robi teqo li tylko z czy­
stej miłości do sztuki i do dzieci. 
Raczej dla miłeqo qrosza, dla 
podreperowania kasy. Tym razem 
zdaie sie jednak, że sytuacja 
jest całkowicie nietypowa. Obie 
sceny dramatyczne maia wypeł­
nione po brzeqi widownie, a w 
repertuarze dobre, ciekawe i 
całkowicie kasowe’ spektakle. Nie 
potrzebują wiec wcale żadnych 
ułatwień. „Niebieski ptak" — 
ostatnia premiera w Teatrze No- 

jest przy tym bez-wym
sorzecznie pozycja z dużymi am- 
biciami. Przyaofował ja reżyser­
sko sam dyrektor, zaancażował 
do niej paru czołowych aktorów, 
nie poszczedził także pieniędzy 
i na kosztowne (choć nie najcie­
kawsze) dekoracje. A mimo ło 
przedstawienie to (przynajmniej 
dla dorosłeqo widza) jest raczej 
nieatrakcyjne, trochę nudnawe. 
Po części wina spada fu chyba 
i na... Maełerlineka. Jeqo baśń 
bardzo nam sie już zestarzała; 
pokazała wiele rzeczy niepopu­
larnych już i zdewaluowanych w 
współczesnym teatrze: naiwne 
alegorie, nutę sentymentalnej 
ckliwości, poełyckość i pozoro­
wana tylko prostotę.

Realizatorzy spektaklu znaleźli 
sie wiec raczej w trudnej dla 
siebie sytuacji. Z konieczności 
postawili na widowiskowość, 
barwność, muzykę i scenografię. 
Przedstawienie na pewno bedzie 
miało duże powodzenie, takie 
iuż jest prawo rynku dziecieceqo 
w naszym teatrze. Ale tak praw­
dę powiedziawszy, to nie wy- 
daje mi sie, aby można je było 
zaliczyć do iakichś szczególnych 
osiągnięć poznańskiego teatru. Z 
przedstawieniami dla dzieci i 
młodzieży nie jest najlepiej w 
tym teatrze. Może jednak lepiej 
oozosfać przy dorosłych?

teatr nowy .Niebieski
Ptak”, baśń sceniczna M. Maeter- 
'incka w przekładzie J. Cieśliń- 
skiego, reżyserii M. Okopińskiego, 
scenografii Wł. Wigury i z muzy- 
M I. Hurnika. Premiera prasowa 
9 X 1965 r.

W zasadzie już od 1 stycz­nia br. obowiązuje w kraju system takich umów na wy­konywanie prac naukowo-ba­dawczych zawieranych mię­dzy placówkami naukowymi i gospodarką. Obowiązkiem zawierania umów na badania, ekspertyzy, nowe konstrukcje i technologie objęto prace wykonywane przez placówki zaplecza naukowo-techniczne­go (instytuty, biura projek­tów, centralne laboratoria itp.) z wyłączeniem badań podstawowych i teoretycz­nych.Dziś można już powiedzieć, że umowy takie spełniają po­żyteczną rolę w zacieśnianiu działalności placówek nauko­wych z życiem przemysłu, budownictwa czy transportu. Dzięki nowemu systemowi, pracownicy naukowo-badaw­czy zostali silniej włączeni w nurt najważniejszych proble­mów naszej gospodarki. Unor mowano opłaty za prowadze­nie prac, poprawiła nizacja placówek oraz wzrosło tempo wania opracowań.
się orga- zaplecza wykony-W ciągu pierwszych miesię­cy br. instytuty zawarły z przedsiębiorstwami przemy­słowymi, zjednoczeniami i ministerstwami szereg umów. Np. Instytut Energetyki objął umowami 100 proc, realizo­wanych przez siebie prac. Po­dobnie Instytuty Techniki Budowlanej i Chemii Ogólnej zawarły umowy na 100 proc, prac dla swych władz resor­towych oraz odpowiednio 95 proc, i 78 proc, prac dla prze­mysłu. Instytut Elektrotech­niki podpisał z przemysłem umowy na 96 proc, przewi­dzianych do planowej reali­zacji prac, obejmujących 287 tematów. Fabryki ..zamówiły” w Instytucie Mechaniki Pre­cyzyjnej 78 proc, umieszczo­nych w jego planie tematów.

DLACZEGO TYLKO NA ROKIPrzytłaczająca ich więk­szość — to prace o dużym znaczeniu praktycznym dla gospodarki, przedsięwzięcia, których rozwiązanie jest dla przemysłu pilną koniecznoś­cią.I znów przykład: w ramach umowy-zlecenia Instytut Ele- krotechniki wykona 2 proto­typy automatycznego regula­tora gęstości pulpy siarkowej dla kopalni i zakładów prze­róbki w Machowie. Naukow­cy tego Instytutu opracują także automatyzację stalow­niczych oieców łukowych dla huty „Stalowa Wola”. W In­stytucie Mechaniki Precyzyj­nej, który zawarł w br. z prze
miiiimmiiiiiimiiiimiiiiiiiuuiiiiiiiimiimiiiiHiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiimiiimiiiimiiiiiiiimmiiimmiiiim

W każdej ocenie dokony­wanej przed kilkoma laty, a dotyczącej kole­giów orzekających przy pre­zydiach rad narodowych do­minowały akcenty krytyczne. Obecny poziom orzecznictwa karno-administracyjnego jest bez porównania wyższy.Wprawdzie i teraz zdarzają się jeszcze takie czy inne uchybienia, ale ogólnie rzecz biorąc postępowanie jest szyb kie, zgodne z wymogami prze pisów, a kary są współmier­ne do popełnionych wykro­czeń. Apetyt rośnie w miarę jedzenia: dziś chcemy, by ko­legia nie tylko prowadziły prawidłową politykę repre­syjną, ale również szeroko rozwijały działalność profilak tyczno-wychowawczą. W tej dziedzinie jednak, mimo pew­nych osiągnięć, sytuacja nie jest jeszcze zadowalająca.Salka w gmachu prezy­dium rady narodowej. Za stołem — komplet orzekają­cy i protokólantka. Na ławie obwinionych — młody czło­wiek, który popełnił wykro­czenie. Pod śęianą jedna ławka. Pusta. To miejsca dla lublicznoścj...Oto typowy obrazek. Stąd też większość orzeczeń nie dociera do społeczeństwa. A przecież można by inaczej.*Przed kolegium toczy się rozprawa Iksa, który już po raz trzeci wywołał po pijane­mu awanturę. W takim przy­padku nie tylko można, lecz należy zaprosić na rozprawę przedstawicieli zakładu, któ­rego Iks jest pracownikiem. Wydanie o obwinionym opi- 

mysłem ponad 130 umów, o- pracowany zostanie m.in. pro­totyp urządzenia do bezpyło­wego czyszczenia rur dla Hu­ty im. B. Bieruta oraz zasady technologii obróbki kół zęba­tych dla zakładów mechani­cznych „Ursus”.W przemyśle ciężkim, che­mii, górnictwie i budownic­twie realizacja systemu umów przebiega na ogół sprawnie. Jest jednak jedno poważne „ale”. Otóż większość zawar­tych przez instytuty nauko­wo-badawcze porozumień do­tyczy tylko prac na rok bie­żący. Słuszne starania nie­których instytutów, zmierza­jące do podpisania umów wieloletnich, spotkały się z niechętnym stanowiskiemprzemysłu i resortów. Kon­trahenci naukowców nie chcą na ogół wykraczać poza rocz­ne okresy umów. A tymcza­sem dla rytmiczności prac ba­dawczych oraz wieloletniego ich rozwoju — konieczne jest długofalowe planowanie, czyli położenie większego nacisku na umowy obejmujące okres kilkuletni.
ZROZUMIENIE POTRZEBIstnieje też potrzeba doko­nania drobnych korekt obo­wiązujących przepisów, które uściślą zasady finansowe i uelastycznią sam przebieg wykonywania.zleceń. Koniecz ne będzie także wprowadze­nie do przepisów zasady od­powiedzialności zamawiające­go za wykorzystanie w prak­tyce wyników prac nauko­wych.Mimo, iż od wprowadzenia nowych zasad powiązania prac badawczych z potrzeba­mi gospodarczymi minęło za­ledwie 9 miesięcy — można już stwierdzić, że system ten wpłynął na usprawnienie współpracy instytutów z prze mysłem.Wpłynął, ale nie załatwił jeszcze sprawy całkowicie. Co dzienna robocza współpraca nauki z przemysłem wymaga dużych wysiłków, a nade wszystko — wzajemnego zro­zumienia potrzeb i możliwoś­ci przy rozwiązywaniu prze­różnych skomplikowanych kwestii technicznych i tech­nologicznych, których prze­cież jest w naszej rozwijają­cej się gospodarce — z roku na rok coraz więcej.
TADEUSZ SAPOCINSKI

Puste ławy 
dla publicznościnil, przez jego współtowarzy­szy pracy, z pewnością ułatwi kolegium pełniejsze wyjaśnie­nie sprawy. Z drugiej strony warto poinformować kierow­nictwo zakładu, jego aktyw społeczny o niewłaściwym po stępowaniu pracownika. Taka informacja to przecież zasy­gnalizowanie konieczności wzmożenia wychowawczego oddziaływania zakładu.Niestety, ta metoda nie zy­skała sobie prawa obywatel­stwa wśród funkcjonariuszy młodszej siostry Temidy.*Do kolegium wpływa spra­wa typowa dla pracowników danego zakładu pracy (np.wwykroczenia drogoweprzypadku bazy transporto­wej), czy danej miejscowości (np. wykroczenia przeciwpo­żarowe). W tej sytuacji po­żądane jest odbycie tamże se­sji wyjazdowej Przeprowadzenie kolegium. publicznejrozprawy, która w oparciu o konkretne przykłady, infor­mować będzie o zawartych w normach prawnych zakazach i nakazach oraz sankcjach karnych.Taka forma zapobiegania wykroczeniom stosowana jest jeszcze stosunkowo rzadko. Wprawdzie w ub. roku w wo­jewództwie poznańskim od­było się ogółem 516 sesji wy­jazdowych, ale niektóre kole-

Przyjmiemy panią do pracy, je 
żeli podpisze pani zobowią­
zanie, żc w ciągu najbliż­

szych pięciu lat nie będzie się u- 
czyć — taki niecodzienny waru­
nek przez pewien czas stawiał an 
gazowanym pielęgniarkom jeden 
ze szpitali w woj. katowickim.

Pielęgniarki dyplomowane wy­
rażały zgodę. Ale te, które chcia 
ły uzupełnić swoje wykształcenie, 
musiały szukać pracy w innych za 
kładach, umiejących ułożyć har­
monogram zajęć tak, że nawet 
przy trzyzmianowej pracy wygo­
spodarowywały czas dla spragnio­
nych wiedzy...

...W licznych placówkach służ­
by zdrojvia podnoszenie kwalifi­
kacji ogólnych i zawodowych zna 
lazło się na jednym z pierwszych 
miejsc w działalności rad zakła­
dowych. W roku szkolnym 1961—65 
przeszło 4 tys. osób podjęło naukę 
w szkole podstawowej, a ponad 
8 tys. w szkole średniej. W tym 
samym czasie do szkoły średniej 
uczęszczało prawie 40 tys. osób, a 
maturę zdobyło ponad 8 tys. — w 
tym połowa pielęgniarek.

Związek Zawodowy Pracowników 
Służby Zdrowia uczynił duży wy­
siłek przy organizowaniu szkole­
nia i udzielaniu pomocy uczą- 
cjTn się pracownikom, zdając so­
bie sprawę, że poziom świadczo-

Przed 40 laty:
Locarno |1)

W października bieżącego roku upływa czterdzie­sta rocznica podpisania w Locarno w Szwajcarii ukła­dów, które stały się zmorą po lityków polskich okresu mię­dzywojennego i które stały się symbolem polityki mocarstw zachodnich porozumienia się z Niemcami na koszt Polski. Za nim zanalizujemy dokładną treść Układów Lokarneńskich i zanim zastanowimy się nad ich fatalnymi skutkami, przy- pomnijmy sytuację Niemiec w latach 1919—1925, w tym jak­że krótkim sześcioletnim okre­sie, gdy Niemcy z dna klęski i rozpaczy dźwignęły się znów do poziomu mocarstwa decy­dującego wraz z kilkoma in­nymi o losach Europy.W I wojnie światowej Niem cy poniosły całkowitą klęskę i 11 listopada 1918 r. musiały podpisać na froncie zachodnim zawieszenie broni, które fak­tycznie, choć nie formalnie, stanowiło kapitulację bezwa­runkową. Dwa dni przedtem utworzono w Niemczech repu­blikę, a cesarz musiał ucho­dzić do Holandii. Mocarstwa zwycięskie: Francja, W. Bryta­nia, Włochy, Ameryka i ich liczni sojusznicy byli wtedy w stanie podyktować Niemcom warunki według własnego uz­nania. Zdawało się, że groźba odrodzenia się potęgi niemiec kiej przestała istnieć. Nie­mniej od samego początku, tj. od zawieszenia broni, celem mocarstw zachodnich stało się przede wszystkim osłabienie Niemiec na Zachodzie, niedo­puszczenie do nowej agresji przeciw Anglii, Francji i Bel­

gia — np. w Pleszewie, Lesz­nie, Gostyniu, Koninie — zorganizowały tylko od 4 do 2 takich posiedzeń. Kolegia przy prezydiach PRN w Kro­toszynie i Ostrowie nie odby­ły natomiast przez c^ły rok ani jednej ses.u wyjazdowej.Trzeba jeszcze dodać, że część rozpraw w zakładach pracy czy miejscowościach ze względu na niską frekwencję (8, 10, 12, 15 osób) miała ogra­niczony zasięg oddziaływania. Stąd konieczność usprawnie­nia organizacji sesji wyjaz­dowych. Nie powinno się np. wyznaczać takich posiedzeń na godzinę 9 lub 10 (tak zda­rzało się często w powiecie Nowy Tomyśl), gdyż z góry wiadomo, że rozprawy o ta­kiej porze nie mogą liczyć na poważniejszą frekwencję.*Innym środkiem profilak­tyczno-wychowawczym jest podawanie do publicznej wia­domości orzeczeń o ukaraniu. W 1964 roku w prasie i przez radiowęzły ogłoszono 1479 ta­kich orzeczeń (ogółem wyda­no ich 14 084). Czasami bywa to lakoniczny komunikat, czasami — jak np. w Gosty­niu — konkretna sprawa sta­nowi pretekst do omówienia jakiegoś problemu (np. alko­holizmu, niewłaściwego sto­sunku do zwierząt itp). Nie­wątpliwie gostyński przykład

Służba zdrowia 
w szkolnej ławie 

nych usług oraz stosunek perso- 
nelti do pacjentów w niemałym 
stopniu zależy od ich wiedzy ogól 
nej i zawodowej. Troska związku 
wyraziła się m. in. utworzeniem 
50 szkół przyzakładowych i klas 
filialnych — przede wszystkim w 
miejscowościach niewielkich, poło 
żonych z dala od miast wojewódz 
kich.

Mimo to plan dokształcania w 
latach 1961—1965 nie przyniósł spo­
dziewanych rezultatów. Stało się 
to wskutek przyjęcia na członków 
związku pracowników zakładów 
opieki społecznej, których zespoły 
miały w swym gronie znaczną licz 
hę osób o niepełnym wykształce­
niu podstawowym i średnim, jak 
również nie zawsze dostatecznego 
zainteresowania tym zagadnieniem 
administracji służby zdrowia.

Nadchodzące lata powinny stać 
się nowym etapem wysiłków zmie 
rzających do całkowitego zlikwido 
wania braków w wykształceniu 
ogólnym pracowników służby zdro 
wia. Przy czym związek zawodo­
wy nie może wyręczać admini-

Antyradzieckie rachuby 
już w okresie wersalskimgii. Natomiast na Wschodzie postanowiono Niemcy oszczę­dzić, pozostawić im na tyle siły, aby mogły stanowić pu­klerz kapitalistycznego Zacho­du przeciw fali rewolucji so­cjalistycznej idącej z Rosji. I tak art. 12 układu rozejmowe- go przewidywał tymczasowe pozostawienie wojsk kich w podbitej Wschodniej:

„Wszystkie wojska 
znajdujące się obecnie

niemiec- Europie
niemieckie 
na obsza-

rach stanowiących przed wojną 
część Rosji muszą tak samo po­
wrócić w granice Niemiec (...), sko 
ro tylko Sprzymierzeni uznają mo 
ment za właściwy biorąc pod u- 
wagę wewnętrzną sytuację tych 
krajów”.Postanowienie to stało się martwą literą, ponieważ armia niemiecka w Europie wschód niej uległa rozkładowi, częścio wo zaś została wyparta przez ludność miejscową (np. w Po­wstaniu Wielkopolskim).Traktat Pokojowy podpisa­ny w Wersalu 28 czerwca 1919 roku podtrzymywał zasadę traktowania Niemiec jak barie ry antykomunistycznej. Art. 433 przewidywał tymczasowe pozostawienie wojsk niemiec­kich w krajach bałtyckich, art. 180 pozwalał Niemcom na utrzymanie fortyfikacji na gra nicy wschodniej, podczas gdy inne miały zostać zniszczone.W sprawie granicy polsko- niemieckiej zaznaczyła się na Konferencji Pokojowej różni­ca zdań między Francją, która obawiała się Niemiec i liczyła na swój przyszły wpływ w nie podległej Polsce, a W. Bryta­nią, która nie wierzyła, by do­piero co powstała Polska mo- 
wart jest powszechnego na­śladownictwa.Profilaktyczne wystąpienia to metoda nieomal powszech­nie niedoceniana przez człon­ków kolegiów. Niesłusznie. Powiadamianie organów pań­stwowych, spółdzielczych i społecznych o stwierdzonych, w związku z rozpoznaną spra wą karno-administracyjną, uchybieniach w działalności tych organów stanowi prze­cież bardzo istotny czynnik zapobiegania wykroczeniom. Dodajmy, że okazji do spo­rządzania takich wystąpień nie brak. Niejednokrotnie w toku postępowania wychodzą na jaw różnego rodzaju nie­prawidłowości np. w pracy wydziałów handlu (złe zaopa­trzenie w szkiełka odblasko­we i bezpieczniki), wydziałów (niewłaściwekomunikacjioznakowanie dróg), czy ko­misji społeczno-lekarskich do spraw przymusowego leczenia alkoholików (jeden z grze­chów głównych, to przewle­kłe załatwianie spraw). Nie ma potrzeby uzasadniać, że takie uchybienia sprzyjają powstawaniu wykroczeń.Spotkań członków kolegiów ze społeczeństwem zorganizo­wano w ub. roku 986 (ale w Pile tylko 6, w Pleszewie za­ledwie jedno, a w powiecie Nowy Tomyśl ani jednego!) Tak więc i ta forma profilak­tycznego oddziaływania, cho­ciaż cechuje się mniejszą konkretnością od metod po­przednio przedstawionych, powinna być znacznie szerzej stosowana.

MICHAŁ ŁUCZAK 

stracji w organizowaniu szkół, 
bą^ź prowadzić z nią nieustannej 
wojny o takie planowanie dyżu­
rów, które umożliwiałyby naukę 
chętnym zdobycia wiedzy. Nie mó 
wiąc już o zupełnie niedopuszczal 
nym, ale zdarzającym się tu i 
ówdzie uzależnianiu przyjęcia do 
pracy od podpisania cyrografu, 
przekreślającego możliwość ucze­
nia się.

Główne zadanie związku, to pro 
pagowanie idei dokształcania, 
współpraca z wojewódzkimi wy­
działami zdrowia przy organizowa 
niu klas filialnych i kuratoriami 
szkolnymi przy tworzeniu szkół 
międzyzakładowych, kontakt z wy 
kładowcami, zabezpieczenie w 
budżetach rad zakładowych od­
powiednich sum na pomoce nau­
kowe i lekturę. Sprawą admini­
stracji natomiast jest zajęcie się 
stroną organizacyjną nauki.

Nie jest ani łatwo, ani prosto 
namówić ludzi dorosłych do po­
wrotu na szkolną ławę i ułatwić 
im uzupełnianie wiedzy. Niemniej 
jest to konieczne. Wszyscy zdaje- 
my sobie bowiem sprawę, że od­
powiedni stosunek do pacjenta za
leży od 
kultury 
zdrowia 
pracy.

poziomu wiedzy i ogólnej 
przedstawicieli służby 

na każdym stanowiska

GRAŻYNA ZIELSKA

gła się okazać skuteczną zapo­rą przeciw Rosji w ogóle i przeciw komunizmowi. Już w listopadzie 1916 r., a więc przed Rewolucją Październiko wą, brytyjski minister spraw zagranicznych Balfour twier­dził: “ /
„Nawet gdyby taka Polska była 

zdolna do odgrywania skutecznej 
roli jako państwo buforowe (w co 
wątpię), to nie jestem pewien, czy 
państwo buforowe między Niem­
cami a Rosją byłoby z jakąkol­
wiek korzyścią dla Europy zachód 
niej. Gdyby Niemcy zostały u- 
wolnione od wszelkiej obawy na­
cisku ze strony Rosji i miały swo 
bodę zwrócenia swej potęgi w kie 
runku rozwoju własnych ambicji 
zachodnich, to Francja i W. Bry­
tania mogłyby być ofiarą. Nie je­
stem wcale pewien, czy odcięcie 
Rosji od jej zachodnich sąsiadów 
nie zwróciłoby jej zainteresowań 
ku Dalekiemu Wschodowi w stop 
niu, który nie mógłby nie napa­
wać brytyjskich mężów stanu pew 
nym niepokojem”.W marcu 1917 r. Balfour do dał:

„Jeśli Niemcy będą miały za­
miary w przyszłości w stosunku 
do Frąpcji lub Zachodu, to będą 
one chyba chronione przez to no 
we państwo (polskie — Jkr) od 
wszelkiej akcji ze strony Rosji 
i nie jestem wcale pewien, czy 
leży to w interesie cywilizacji za 
chodniej”.Słowa te można odnieść do polityki brytyjskiej wobec PcV ski w całym niemal okresie międzywojennym. Istnienie Polski przeszkadzało — zda­niem Anglików — wzajemne­mu szachowaniu się Niemiec i Rosji. Należało więc utwo­rzyć Polskę możliwie słabą, na wschodzie (tzw. linia Curzona zaproponowana przez rząd bry tyjski) i na zachodzie. Trak­tat Wersalski przyznał Polsce Poznańskie i Pomorze Nadwi­ślańskie, ale dla Śląska, War­mii i Mazur przewidział ple­biscyty w warunkach dla Po­laków niekorzystnych, a wąski i tak dostęp do morza uczynił iluzorycznym przez utworze­nie Wolnego Miasta Gdańska pod protektoratem Ligi Naro­dów, w której W. Brytania od grywała czołową rolę.Poza tym jednak Wersalski nałożył na zobowiązania bardzo Traktat Niemcy ciężkie.Utraciły one jedną siódmą te­rytorium i jedną dziesiątą lud ności, wszystkie kolonie. Nad­renia miała być okupowana przez lat 15, pozwolono Niem­com na utrzymywanie zaled­wie stutysięcznej armii (Reich swehr) pozbawionej ciężkiej broni, przede wszystkim zaś miały płacić mocarstwom za­chodnim olbrzymie odszkodo­wania wojenne. Nawet po zre dukowaniu pierwotnie żądanej kwoty reparacyjnej w tzw. Planie Younga z r. 1930 Niem cy miały ją spłacać przez nie­bagatelny okres do r. 1988. Mia ło to pozbawić je raz na zaw­sze potęgi ekonomicznej i przy czynić się do rozkwitu mo­carstw zachodnich.Już na pierwszy rzut oka wi doczna jest wewnętrzna sprze­czność w postawie mocarstw zachodnich wobec Niemiec. Pragnęły, by Niemcy były sła be, w każdym razie by nie za grażały im, a z drugiej strony chciały w Niemczech widzieć bastion antyradziecki. Prędzej czy później sprzeczność ta mu siała się ujawnić.

JERZY KRASUSKI



Robotnicy poznańscy
Poznań w ostatnich 20 la­tach stał się ważnym o- środkiem przemysło­wym. W stu fabrykach za­trudnia 83 tysiące ludzi. Kto są ci ludzie, czy w pełni od­powiadają swoim zadaniom, jakie w ich szeregach zaszły zmiany w ostatnim okresie — oto pytania,, na które starał się odpowiedzieć sondaż ba­dawczy, obejmujący blisko 3 tysiące zatrudnionych bezpo­średnio w przemyśle metalo­wym i metalurgicznym — za­mieszkałych na terenie mia­sta. Chodziło także o coś wię­cej, o zorientowanie się w ich przygotowaniu zawodowym.Pod względem pochodzenia społecznego od 40—45 proc, tej kategorii robotników po­znańskich wywodzi się ze wsi, drugie tyle, to rodowici po­znaniacy; reszta składa się z przybyszy z miast i miaste­czek (13—19 proc.).Najwięcej ludzi ze wsi do­starczyło województwo po­znańskie, a szczególnie naj-

Szlagier roku czyli „W siną 
dal” śpiewają I. Cembrzyńska i 
B. Łazuka. Na tej samej płycie 
również inne duety: IC Sienkie­
wicz i M. Czechowicz (Koteczki, 
pieseczki) oraz B. Rylska i A. Zar 
necki (Zabawa w „Sielance”, Za­
częło się od kilku słów). Grają 
zespoły instrumentalne F. Figla 
i B. Klimczuka. Muza N 347, 45 
obr.

Jerzy Połomski z towarzysze­
niem zespołu instrumentalnego 
P. Figla śpiewa cztery piosenki: 
Jeśli chcesz podaruję ci księżyc, 
To ten walczyk nasz, Warszaw­
skie dziewczyny, Przyszłaś do 
mnie jak piosenka. Pronit N 342, 
45 obr.

Jacuś i Agatka? Tak, ta sympa­
tyczna para z TV programu „Do­
branoc” wg tekstu Wandy Cho- 
tomskiej i w wykonaniu popu­
larnej pani Zosi czyli Zofii Raci­
borskiej. Na płycie dwa dialogi: 
„Kura” i „Kluczyk”. Muza N 
331, 45 obr.

bliższe Poznania powiaty: po­znański, szamotulski, obornic­ki i kościański. Najmniej — powiat trzcianecki i miasto Piła. Z innych województw — bydgoskie wysłało najwięcej ludzi ze swoich przeludnio­nych wiosek. Nie ma właści­wie ani jednego wojewódz­twa, które by nie miało swo­jego reprezentanta w poznań­skich robotniczych załogach przemysłowych. Są także u- rodzeni w zagranicznych śro­dowiskach polonijnych.Robotnicy pochodzenia miej­skiego (spoza Poznania), nie stanowią zbyt dużego odsetka, dlatego zwróćmy uwagę na dwie kategorie według pocho dzenia środowiskowego: wiej­ską i poznańską.Robotnicy, wywodzący się ze wsi, przeważają w roczni­kach najstarszych, szczegól­nie w grupie powyżej 55 lat. Są dobrymi praktykami. Wie­loletnie doświadczenie zre­kompensowało brak pełnego wykształcenia podstawowego, ogólnego i zawodowego. Wła­śnie W’ grupie najstarszych orzeważaja robotnicy o 4 i 5 klasach szkoły podstawowej, tak powszechnej na wsi przed wojennej. Gdyby nie powojen ne kursy i przyzakładowe szkoły zasadnicze. prawie wszyscy legitymowaliby się świadectwami jedynie ukoń­czenia tych kilku klas. Im bliżej roczników młodszych, robotnicy, pochodzący ze wsi W coraz większym procencie (do 78 oroc. w r. 1965), należą do tych, którzy ukończyli co najmniej 7 klas. W najmłod­szych rocznikach (poniżej 24 lat życia), przeważają już ab­solwenci zasadniczych szkół zawodowych.Poznaniaków z urodzenia w grupie najstarszych robotni­ków przemysłowych jest bar­dzo mało. Ich udział liczbowy wzrasta szczególnie po roku 1961. Jest to właściwie pierw­sze pokolenie, urodzonych w Poznaniu imigrantów ze wsi. Pomiędzy najmłodszymi ze wsi i Poznania nie ma prawie żadnej już różnicy intelek­tualnej- i fachowej.To zjawisko jest niezwykle -pozytywne.

Należy fu jeszcze źwroćfć uwagę na to, że w ogóle w Po­znaniu występuje specyficzna cecha, nie mająca odpowied­nika w innych miastach. Po­znań w swoich załogach ro­botniczych ma jeden z naj­mniejszych w kraju odsetek ludzi o wykształceniu niższym od pełnego podstawowego, a jeden z największych o wy­kształceniu zasadniczo-zawo- dowym. Za to w grupie ludzi mających, poza sobą maturę, znajduje się raczej w tyle.Z tego szkicowego przeglą­du robotników przemysło­wych Poznania, wynika kilka wniosków:1. Wykształcenie ogólne i za wodowe robotniczego Pozna­nia podnosi się wraz z wcho­dzeniem do niego młodych roczników bez względu na ich pochodzenie społeczne. Jest to jeden z czynników dal szego rozwoju przemysłu i wzmożenia produkcji coraz lepszej jakościowo i ilościo­wo;2. Nowi młodzi robotnicy ze wsi, dzięki zdobyciu wykształ cenią zasadniczo - zawodowe­go, łatwiej wchodzą w środo­wiska pracy, w tok produkcji. Proces ich „dostosowania się” nie przechodzi tak konflikto­wo, jak dawniej. W sumie u- łatwia to właściwe działanie zakładu pracy;3. Ci sami młodzi przybysze łatwiej też asymilują się w miejscach zamieszkania. Sło­wa „bamber” i „mieszczuch” — synonimy wzajemnych an­tagonizmów pomiędzy rodowi tymi poznaniakami a przyby­szami — tracą na swojej o- strości;4. Robotnicy poznańscy w stopniu większym, niż kiedy­kolwiek stają się silnym śro­dowiskiem z tradycjami. Do­piero teraz, w ostatnich 5 la­tach. zaczynają wchodzić w załogi, coraz liczniejsi, coraz lepiej przygotowani młodzi — wywodzący się z poznańskich rodzin robotniczych.I ostatni wniosek, ale już pod adresem najmłodszego po kolenia, przygotowującego się do pracy w przemyśle: wy­kształcenie podstawowe dziś już stanowi minimum, jakie jest potrzebne robotnikowi.. Za kilka lat niewątpliwie bę­dzie ono poniżej najskrom­niejszych wymagań zakładów przemysłowych.
J. P.

Wielka premiera i...

Do rzędu wielkich przedstawień roku (takich, 
jak „Przygoda pana Trapsa" Durrenmałta 
czy „Matka Joanna od Aniołów" J. Iwasz­

kiewicza, w Teatrze TV doszedł dramat E. 
O'Neilla „Żałoba przystoi Elektrze". Ten dwuczę­
ściowy (chyba precedens w praktyce telewizji) 
spektakl przykuł uwagę widza nie tylko dzięki 
grze uznanych znakomitości aktorskich, Z. Mro­
zowska w niełatwej roli Christine — żony, która 
chciała ocalić swa miłość do kochanka przez 
uśmiercenie męża, pokazała rozległa skalę możli­
wości aktorskkh w tym dramacie; przypomniano 
nam rzadko ukazywana na małym ekranie, młoda 
i zdolna aktorkę J. Barańska w roli córki Christine 
— Lavinii (tytułowa Elektra), która mści się za 
śmierć ojca, za zawiedzione uczucie do kochanka 
matki, z nienawiści do niekochanej matki; także 
role mężczyzn (J. Kreczmar — Mannon, I. Gogo­
lewski — jego syn Orin) wypadły znakomicie 
w kreacji naszych czołowych aktorów. Reżyseria 
J. Antczaka wydobyła ze sztuki, w której łatwo 
było zejść na tory krwawego kryminału rodzin­
nego, przede wszystkim problemy psychologicz­
nych motywów działania ludzi opanowanych 
przez namiętności, wydobyła jeden z niebła- 
hych wątków dramatu — wołanie samotnego 
człowieka o pomoc. Dopomogło w tym z pew­
nością wysławienie sztuki według stylu słaro- 
greckich dramatów i tragedii, co zresztą nie tylko 
przez tytuł wyraził także autor.

Myślimy, że podobnie jak „Ladacznica z zasa­
dami" J. P. Sartre'a, która wznowiono w ponie­
działek, także sztuka O'Neilla doczeka się po­
wtórzenia w Teatrze TV.

Poza teatrem w nowym sezonie uwagę zwraca­
ją — co nie jest jeszcze ani tradycja, ani reguła — 
nie programy artystyczne, lecz publicystyczne.

Filmik r.Opole 65" obnażył ubóstwo naszych 
tego typu rozrywkowych programów. O co tam 
chodziło? O piosenkę nie, więc może o organi­
zacyjne improwizacje festiwalu opolskiego? Ale 
co to może obchodzić telewidzów! Marnie to 
wypadło, zwłaszcza w zestawieniu z dwa dni 
wcześniej nadanym (nieplanowo) czechosłowackim 
filmowym programem rozrywkowym „Wypożyczal­
nia talentów".

Teleturnieje słaraja się sprostać różnym potrze­
bom widza. W „Śladami Pitagorasa" podwyższo­
no wymagania. W „Wielkiej grze" po krytycznych 
uwagach chóru recenzentów (i nie tylko) zrezy­
gnowano z mitologii, której łatwiej się przecież 
wyuczyć niż poznać inne dziedziny wiedzy, dzie­
dziny stale rozwijające się. Stworzono teleturniej

dla telewidzów —- „Kwadrans zagadek". Utrzy­
muje się jednak turniej „21", w którym ostatnio 
główna nagrodę wygrał człowiek nie znający od­
powiedzi na pytanie „Gdzie umarł Kościuszko?"

— „Oj niedobrze" — mawiał w takich przypad­
kach mój profesor historii.

Wynagradza braki w programach rozrywkowych 
K. T. Toeplitz swoim „Słownikiem Wyrazów Ob­
cych". Cztery ostatnio nadane audycje — z hasła­
mi automobilizm, kompromis, marazm, aktywność 
— należały do najlepszych w całej, nie najnow­
szej przecież, serii. Cięte pióro KTT, znane m. iru 
z łamów „Kultury", święci triumfy także w felie­
tonie telewizyjnym.

Dziennik, po eksperymentach w pierwszych 
dniach października, prawie już wrócił do swej 
zastarzałej tormy. Jedynie magazyn dziennika 
„Monitor" potwierdza swa dobra opinię. Ale pro­
wadzi tę audycję K. Małcużyński, który do każdej 
prawie wiadomości potrafi dodać coś od siebie, 
prawie każda potrafi wzbogacić własnym spoj­
rzeniem na sprawę. Żeby to takich prowadzących 
dzienniki miała nasza TV! Ba, dotychczas z ekra­
nów nie widać, by szukano nowych możliwości 
w tym zakresie.

Inne audycje, o których programie poprawy i 
zmian TV mniej głosiła niż o Dzienniku, łepiej 
za to sobie radża.

Oto magazyn spraw międzynarodowych „Świa­
towid" poszedł na prezentowanie aktualnych wy­
darzeń wyłącznie przez specjalistów, którzy znają 
temat nie tylko z relacji prasy.

Oto coś nowego zaczyna się dziać w progra­
mach ekonomicznych. Autorzy czwartkowego 
„Znaku jakości", wbrew twierdzeniom niektórych 
swoich rozmówców, skutecznie zdołali udowod­
nić, że nasze fabryki produkują telewizory co 
roku gorszej jakości. G. Gaj z Katowic w ponie­
działkowym programie „Nos dla łabakiery" sku­
tecznie przeciwstawił swoim rozmówcom dowody, 
że gasfrononra także po „roku gastronomicznym" 
jeszcze długo nie jest tym, co miałoby ułatwiać 
nam „zbiorowe żywienie". W TV do niedawna 
takie audycje należały jeszcze do rzadkości, żeby 
przypomnieć skrajnie inną, w którei prowadzący 
program dał się okpić dyrektorowi odpowiedzial­
nemu za złą jakość opon; dyrektor zamiast odpo­
wiadać na pytania po prostu referował wskaźniki 
fzw. osiągnięć... Lepiej się teraz broni TV przed 
takimi rozmówcami, pokazując im bez niedomó­
wień co powinni, a czego nie robią.

Wreszcie i nasze poznańskie „Echo Tygodnia" 
się rozruszało, potrafiąc przy okazji „oficjałek" 
zainteresować widza ukazaniem problemu (np. 
ostatnio sołtysi, młodzież).

Oby tak dałej.

ZASTĘPCA

Wyprawa po greckie sionce (5)

Tę ostatnią korespondencję z Grecji piszę z Alexandroupolis. Jutro przekroczymy granicę turecką. Bez mała miesiąc bardzo intensywnej podróży, wypełnionej zwiedzaniem ga­lerii i muzeów, pamiątek dawnej prze­szłości, bratania się z mitologią i jedno­czesnego stykania z bardzo różnorodną, niesłychanie kontrastową współczesno­ścią. Odpoczywaliśmy właściwie tylko trzy dni, nad morzem, u stóp Olimpu, w miejscowości Platamon, w uroczym cam­pingu, świetnie wyposażonym, pod nazwą „Olympus Beach”. I tu mały drobiaż- dżek, świadczący o greckim zmyśle or­ganizacyjnym i miłej kurtuazji. Nad ol­brzymią, lśniącą neonami bramą wjaz­dową do campingu powiewa kilkadzie­siąt chorągwi różnych państw. Polskiej nie było... Ale następnego dnia polskie barwy furkotały na wietrze. Okazało się, byliśmy w campie pierwszymi Pola­kami, dlatego dopiero teraz polska flaga mogła już na stałe zawisnąć m. innymi.A potem były znów dwa dni w Salo­nikach, spędzone z rodziną Lambriami- disów (pani domu jest matką polsko- * greckiego bohatera Jerzego Iwanowa- Szajnowicza), wypełnione zwiedzaniem właśnie odbywających się międzynaro­dowych targów, huczących reklamą, barwnych, ale rozmachem i wagą ani umywających się do naszych MTP. Eks­pozycja polska udana. Ale Targi to osob­ny temat...Tymczasem ruszyliśmy kti tureckiej granicy, odległej o 500 km, przez mało znaną, a jakże piękną krainę wschodnią Macedonię. Droga ta zbiegała bliziutko ku morzu, to znów przybliżała się do pod­nóży górskich południowo - wschodnich Rodspów. Jadąc nieopodal jeziora Wolwi, spoglądaliśmy w prawo, gdzie ginącą na horyzoncie linią znaczył się półwysep Chalkidike, a na nim Agion Oroś, sta­nowiący osobliwe curiosum: słynną au­tonomiczną, niezależną republikę zakon­ną. W 20 klasztorach, posiadających własny rząd z premierem na czele, na postrzępionych skałach żyją mnisi, a od 1060 r. obowiązuje tu bezwzględnie prze­strzegany zakaz wstępu kobietom. Żona nie miałaby zatem tutaj wstępu. Zresztą dla wstępu trzeba się starać o specjalną wizę...Gnaliśmy więc dalej przez krainę wi­na i tytoniu. Gdzie okiem nie rzucić, wszędzie widzi się potężne suszarnie ty­toniu kilku odmian. A obok ciągnące się

w nieskończoność winnice. Miejscami pola przechodzą w lasy, w których ja­koby lubiał przebywać Dionizos. Myślę, że nie narzekał ną pobyt w tym miejscu, gdzie delikatność barwy zielonych pinii kontrastuje z głębią błękitu morza i z rozsrebrzonym w blaskach słonecznych niebem.Przez wschodnią Macedonię wiodła ongiś sławetna Via Egnatia, trakt han­dlowy łączący Italię przez Grecję z Tur­cją. Posuwamy się teraz tym szlakiem, by w Karali — gdzie 49 r. naszej ery lądował Apostoł Paweł, stając pierwszy raz na gruncie Europy — skręcić ku Phi- lippi, głównemu antycznemu ośrodkowi w tej części kraju. Odrestaurowana Ago­ra, antyczny teatr, starochrześcijańska bazylika. I wspomnienie przybycia tu w 42 r. Oktawiana i Antoniusza wraz z Brutusem i Kassiuszem — morderców Cezara.A potem znów trasa raz w pobliżu gór, to znów nad turkusowym tu morzem. Kąpiemy się, Dominik szaleje z maską,
List z

Alexandroupoliś

płetwami i oszczepem, pamiętny sukce­sów w campie „Olympus”, gdzie nie tyl­ko wyciągał z dna rozgwiazdy, był popa­rzony przez meduzy, ale i upolował nie'- wielką ośmiornicę, którą potem, przy­rządzoną przez gospodarzy, spożyliśmy ze smakiem. Tu jednak nic mu się nie udaje. Dalej okolica staje się surowsza, mało zaludniona i dopiero wielkie, por­towe miasto zmienia raz jeszcze obraz. To Aleksandroupolis.Jest późny wieczór; jak w całej Grecji, miasto dopiero ożywa. Patrzę na grę światek miasta odbijających się migotli­wie w morzu, rozjaśniających burty okrętów, słucham hałasu snujących się tłumów i próbuję sumować wrażenia z miesięcznej prawie włóczęgi po współ­czesnej Helladzie.Na współczesnej Grecji odbiło się bar­dzo silnie ponad czterysta lat tureckiej niewoli. Pisałem już o kolosalnej różni­cy w poziomie życia mieszkańców Aten i Salonik, a pozostałych obszarów kraju, zwłaszcza wsi, niezelektryfikowanych, zacofanych, ubogich. Gdzieś też w spad­

ku ze wschodu pochodzi stosunek do kobiet: w restauracji przed kobietą ostatnią stawia się talerz, ostatniej jej podaje się ogień do papierosa. Objawem serdeczności, życzliwych uczuć, tak bar­dzo często przejawianych wobec nas, Polaków, jest klepanie po ramionach czy plecach, poszturchiwanie, tykanie pal­cem.Zdumiewa serdeczność, uczynność, da­leko posunięta życzliwość. Kupiec, u któ­rego nic nie kupiłeś, przeprowadzi cię przez dwie ulice, zostawiając sklep osa­motniony, by wskazać jakieś biuro po­dróży, ułatwić drogę itp. Ten sam ku­piec jeśli mu tylko się uda. okantuje cię przy okazji solidnie, bo to już inna spra­wa: handel jest handel.Stosunek do Polaków, jest bardzo życzliwy, niekiedy wręcz spontaniczny, zwłaszcza w niektórych bardziej uświa­domionych wsiach i miasteczkach. Wo­łają na całe gardło: „Polonija” i grzmocą cię po plecach, by pokazać, jak to oni Polskę serdecznie lubią. Gdzie indziej do serdeczności dołącza się cień obawy i nieufności: reprezentujemy kraj o in­nym ustroju, jesteśmy w Układzie War­szawskim, podczas gdy oni w NATO. W sumie jednak wywozimy pamięć wiel­kiego ciepła, wzruszającej gościnności, pragnienia pogłębienia koritaktów z Pol­ską.Próbowałem porównywać relacje cen. Artykuły żywnościowe, te najprostsze, jak oliwa, owoce, warzywa, jak skro­mne dania restauracyjne, są tańsze niż w Polsce. Ale ceny mieszkań szalenie wysokie, pochłaniające jedną trzecią za­robków. Artykuły przemysłowe, z wy­jątkiem wyrobów ze złota, futer, butów, o wiele, wiele droższe niż u nas. Tanie są radia tranzystorowe; jak mi po cichu mówiono, w sporej części pochodzące z przemytu, może więc dlatego... Tele­wizji w Grecji dotąd nie ma, amatorzy próbują łapać Serbię. Życie kulturalne poza głównymi centrami ubogie.Jedno mnie uderzyło tu mocno. Brak tak typowej dla nas i tak szkodzącej naszemu zdrowiu nerwowości, nieustan­nego gonienia za sprawami, wiecznej szarpaniny. Życie tu płynie zwoTnionym tempem, może to sprawa klimatu, upal­nego słońca. Ludzie zaś są pogodni, nor­malny jest tu uśmiech, ciepła życzliwość. I to sprawia, że obok zachłyśnięć mito­logią, antykiem, obraz współczesnej Grecji pozostaje ciepły, nagrząhy słoń­cem, pieszczotliwy jak przekomarzanie się ładniutkiej fali morskiej z piaskiem brzegu. I to pomimo wszelkich kontra­stów.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Paragraf i życie

Wypadek czy przypadek?"p o był „przypadkowy zwią zek przyczynowy” —twierdził Zarząd Kopalni. To był wypadek przy pracy — uzasadniał swój pozew po­szkodowany Konrad B.A jak było naprawdę? Kon­rad, pracujący jako kowal w warsztatach kopalni, został pewnego dnia skierowany na hałdę, gdzie trzeba było za­łożyć gąsienicę na koło spy­chacza. W czasie pracy od­prysk żużla uderzył Konrada B. w oko, a w następstwie wypadku oko trzeba było usu nąć.Jak ustalono w sądzie spy­chacz, który reperowano, był już od dawna w złym stanie technicznym, co powodowało częste spadanie gąsienicy. Jak twierdzi jednak Zarząd Kopalni, spadnięcie gąsienicy nastąpić może także przy używaniu wyremontowanego i w pełni sprawnego spycha­cza. Między stanem spychacza a odpryskiem żużla istnieje więc tylko bardzo odległy związek przyczynowy, co zda­niem Zarządu Kopalni, nie uzasadnia przyznania odszko­dowania. jakiego domagał się Konrad B.Ale Sąd Najwyższy nie zgo dził się z tym stanowiskiem. Gdyby spychacz był pełno­sprawny spadnięcie gąsienicy mogłoby się zdarzyć niepo­

miernie rzadziej. Eksploato­wanie nie wyremontowanego spychacza zwiększało praw­dopodobieństwo awarii, a co za tym idzie i prawdopodo­bieństwo odprysków. Dodać trzeba również, że gdyby gą­sienicę zakładano w warszta­cie, możliwość odprysków by­łaby znacznie mniejsza aniże­li przy remoncie dokonywa­nym na hałdzie. Zarząd Ko­palni — stwierdził Sąd Naj­wyższy — nie może się więc bronić twierdzeniem, że wy­padek był rezultatem nie­prawdopodobnego i nieszczę­śliwego zbiegu okoliczności.Sąd Najwyższy zasądził więc na rzecz Konrada B. odszkodowanie i rentę, usta­lając przy tym również od­powiedzialność kopalni za straty, jakie dla Konrada B. mogą wyniknąć w przyszłości na skutek utraty oka. W uza­sadnieniu wyroku Sąd Naj­wyższy dodał, że zaakcepto­wanie poglądu, że wchodził tu w grę „przypadkowy zwią­zek przyczynowy” i odmowa przyznania odszkodowania pracownikowi — mogłoby w konsekwencji sprzyjać osła­bieniu dbałości zakładów o bezpieczeństwo i higienę pracy. A dbałość tę trzeba podnosić i utwierdzać wszyst­kimi dostępnymi środkami.
JAN WOLSKI

„Kożuch" z lodu„Kożuch” z lodu, chroniący rośliny przed zmarznięciem w razie gwałtownego spadku temperatury, wykorzystano w doświadczeniach przeprowadzonych w NRD. Gdy nadcho­dziły'przymrozki, spryskiwano rośliny cienką warstwą wody. Zamarzała ona i powlekała je skorupą lodu. W ten sposób udawało się /Uchronić od mrozu nawet kwitnące sady.Wydaje się to nieprawdopodobne, ale można to wyjaśnić bardzo prosto. Chodzi o to, że przejściu wody w stan stały towarzyszy wydzielanie ciepła, które w tym wypadku ogrze­wa rośliny. )Metoda ta ocala rośliny nawet przy spadku temperatury do 10 stopni poniżej zera. (NNT-PAP)



Pracownicy poszukiwani'
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu przyj­
mie INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW ze zna­
jomością wierceń obrotowych i udarowych, KIEROW­
NIKÓW OTWOROW WIERTNICZYCH 1 TECHNIKÓW 
GEODEZYJNO - DROGOWYCH na WSt. Staż pracy, 
ewent. z krótką praktyką zawodową. Zgłoszenia pro­
simy kierować do Działu Kadr, w Poznaniu, Stary 
Rynek 81, pokój 21.K7156 

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych za­
trudnią zaraz INŻYNIERA MECHANIKA na stano­
wisko kierownicze i TECHNOLOGA lub CHEMIKA 
z wykształceniem wyższym na stanowisko majstra 
produkcji.
Zgłoszenia w Dziale Kadr i Szkolenia, Poznań, ulica 
Bałtycka 85.

Dojazd do pracy zapewniony. K7194

ponów

Chcesz wygra € 
500.000 zł

i jedną z 161 nagród nie 
zwlekaj z wysłaniem ku-

,KOZIOŁKÓW”.
K7285

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
dla Prac. Miejsk, Zjedn. Gosp. Kom. i Mieszk. 

W POZNANIU, 
ul. Dzierżyńskiego 296/298. telefon 591-87

PRZYJMUJE

„, cieSli
— MONTERÓW WODNO-KAN.,
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, 
przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 9” w Poznaniu 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, Poz­
nań, ul. Swiętosławska 12, pokój 27. K7236

DODATKOWO ZAPISY DO KLASY
W SPECJALNOŚCIACH:

2.
3,

stolarskiej 
murarskiej 
blacharskiej 
malarskiej

6.
7.

I

W związku z zarządzeniem MHW z dnia 25. IV. 
1965 r„ nr 59, Dziennik Urzędowy nr 16 — 

z dnia 16 maja 1964 roku, 
DYREKCJA TERENOWYCH

ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH 
W SŁUPSKU, Al. Wojska Polskiego 1 

telefon 40-70 i 40-79
PRZEKAŻE W DZIERŻAWĘ

następujące placówki gastronomiczne:
Bufet gastronomiczny na stacji PKP:

• Złotów
• Człuchów
• Kępice, pow. Miastko
• Połczyn Zdrój 
• Złocieniec

Szczegółowych informacji dotyczących przeka­
zania udziela osobiście Dział Finansowo-Ksieg

K7171

Przetargi

Praca
Pomoc domowa docho­
dząca, z dobrym goto­
waniem potrzebna. Wa­
runki dobre, Poznań, Pu­
łaskiego 9. Zgłoszenia 
16—18. 9376g
Potrzebna samodzielna 
pomoc do pracującego 
małżeństwa. Oddzielny 
pokój. Puszczykowo. Żró 
dlana 2 m. 2, od godz. 16. 
__   8611g 
Pomoc domowa do ro­
dziny z jednym dziec­
kiem potrzebna. Łań- 
czak, ul. Winna 3 A — 
Winogrady. 8613g
Rzeźników do pracy przyj 
mie zaraz Baza Dziczyz­
ny. Poznań, ul. Ostrow- 
Ska 340, 8637g
Uczeń w zawodzie sto­
larskim potrzebny. Buk, 
ulica Boh. Bukowskich 25. 
______________ 8642g 
Uczeń 16 lat potrzebny. 
Warsztat tokarsko - me­
chaniczny, Garbary 54. 
______________________ 8656g 
Zakład zduński przyjmie 
panienkę lat 16 i uczniów. 
Zgłoszenia: Poznań - Dę­
biec, Czechosłowacka 98, 
barak 1, godz. 16—20. 
__________ ___________8673 g 
Ogrodnik z długoletnią 
praktvka poszukuje pra­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3F77g.____________________ _
Rencista szuka pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8789g. __________________
Pracę zleconą na Poznań 
w dziedzinie zaopatrzenia 
1 zbytu dla gospodarstw 
rolnych i instytucji tere­
nowych przyjmę — solid­
ność i gwarancja mate­
rialna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8692g,_ _________________ _ 
Potrzebny zaraz na «tałe 
z utrzymaniem i miesz­
kaniem emeryt do lat 70. 
samotny do pasienia 6 
krów. Maria Kramer. 
Kiekrz, now. Poznań, K’er 
sMęgo 27.8711g
Rencistka poszukuje pra­
cy parę godzin dziennie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8837g.  
Pomoc domowa na stale 
lub dochodzącą potrzeb­
na zaraz. Wrocławska 7, 
II piętro, zgłoszenia: go­
dzina od 17—19. 9086g
Pomoc domowa z prakty­
ką potrzebna. Pokój służ­
bowy. Zgłoszenia: Gór- 
czyn, Bohaterów Wester- 
platte 3.9658g
Rencistka zaopiekuje się 
dzieckiem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 8984g.  
Ucznia przyjmę. Ul. Nad 
Wierzbakiem 10,^ciastkar­
nia, Sołacz. ” S809g

5. brukarskiej
Informacji udziela

9.

kamieniarskiej 
studniarskiej 
instalacji 
wodno-kan, 
ślusarskiej

sekretariat Szkoły.
1 zapisy przyjmuję

K7028

Komunikaty

Telewizor 14 cali okazyj­
nie kupię. Stan dobry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8647g._____________________  
Kupię przyczepkę do Ju­
naka. A. Piotrowski. Oto- 
rcwo, pow. Szamotu’v.
_____________________ 8740g 
Telewizor kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8758g.
Spiesznie kupię maszy­
nę do podnoszenia oczek. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
9733g.

Maszynę kuśnierską „Suc- 
cess” sprzedam.^Gdańsk- 
Wrzeszez, ul. Dekerta 6 
m. 2, teł. 41-45-17. K7280
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
70 w podwórzu. 8693g
Krzewy róż Super - Star 
sprzedam. Wysyłam po­
cztą. Teł. 555-35. 9060g
Siatkę parkanową na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.
______________________ 9219g
Sprzedam pianino na me­
talowej płycie, marki Carl 
Feke. Cyz. Nad Wie^zoa- 
kiem 19. 8648g
Futro ,,panofixy”, nowe, 
sprzedam. Grunwaldzka 
267, tel. 669-03, 8671 g
Sprzedam pianino czarne, 
metalowa płyta, krzyżo­
we. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8679g._________  
Sprzedam pianino wzgl. 
zamienię na motocykl, 
telewizor. Rogalińskiego 
15 m. 2, po 16._____8702g
Sprzedam platformę na 
dwudziestkach 5-tonową 
nadająca się na przy- 
czeoę. Ul. Stanisława 48 
(Winiany).8705g
Sprzedam sypialnię. Wo­
łyńska 7, godz. 16—20. 
______________________ 8759g 
Sprzedam korzystnie no­
we czarne ubranie wzrost 
1,72. radio „Selga”. Gro­
chowska 137 m. 11, godz. 
16—17.9749 g
Futro karakułowe łapki 
czarne, nowe, sprzedam. 
Dąbrowskiego 25a m. 1.
______________________ 9313g
Sprzedam wzmacniacz na 
2 gitary. Tel. 590-89. ul. 
Szclagowska 18 . 9497g
Sprzedam tokarnię 2.10 m 
toczenia, 12.000 zł. Edward 
Kupiński, Ślesin, powiat 
Kcnin. 15898P
Sprzedam akordeon gu­
zikowy, włoski, 2 registry, 
120 basów, kolor rubi­
nowy — cena 7.000 zł. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8726g.
Jadalnię dębową, piękna 
rzeźba, oryginalna gdań­
ska. sypialnie dębową, o- 
brazy duże oiekne, ma­
szynę trykotarską stal, nr 
7—40. duże rogi jelenie 
snrzeda.m. St. Pozorska. 
Mosina, ul. Debowskiego 
8. 8736g
Sprzedam nowoczesną spa 
cerówkę, < budka, pokro­
wiec. PI. Wielkopolski 5 
m. 9, od godz. 15 . 8697g
Sprzedam meble kuchen­
ne, w dobrym stanie. Po- 
znąń-Dębiec, Maszynowa 
13.8762g
Sprzedam pianino Seiler, 
czarne. Lodowa 3 m. 4. 
_____________________  8779g 
Sprzedam wózek dziecię­
cy. nowoczesny. Telefon 
590-89, Szelągowska J8.

9498g

Sprzedam samochód Sko­
da 1102, na chodzie. Zba- 
szvnek, ul. Wojska Pol­
skiego 71.__________ 15845P
Sprzedam Octavię Super 
prod. VI/1963 — stan bar­
dzo dobry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 9680g.

t
Dnia 12 października 1965 r. zasnął w Bogu, 

po długich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadziuś, przeżuwszy lat 60, śp.

Jan Jędraszczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm., 

o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarza na Jum- 
kowie. w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Mostowa 26. 9743g

Dnia 12 października 1965 r. zmarła po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 81, sp.

Maria Świątkowska
z domu MĄCZKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Małeckiego 28 m. 19. 9760g

Grunwaldzka 19.

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam „Jawę” 250, 
Łuczak, Poznań-Winogra- 
dy, Żniwna 10. 8653g
Sprzedam „Jawę” 250, 
stan idealny. Marcinkow-
skiego 28 m. 37. 8747g
Sprzedam „Warszawę”
40.000 zł. Poznań-Osiedle 
Warszawskie. Inowrocław 
ska 38. 3715g
Sprzedam „Skodę” 1102 
osobowo - bagażową. Po­
znań, Dzierżyńskiego 441 
(eosp. rolne pod Lubo­
niem).8735g
Bagażówkę oraz kompre­
sor tanio sprzedam. Poz­
nań - Zegrze, ul. Wiatra-
czna 12. 8626g
Okazja! Sprzedam „War­
szawę” z taksometrem 
lub bez. Poznań, Głogow
śka 65 m. 40. 8634g
Samochód „Moskwicz” 
402, sprzedam. Telefon 
446-99, od godz. 16. 8706g
.Standart” na

osobowo - towarowy 
dam. Podolska 13 
łącz).

ropę 
sprze 

(So-
9805g

„Wartburg de Lux" 1000 
1963 r„ sprzedam. Poznań. 
Marszałkowska 23. 9421g
Sprzedam samochód ,.Mo 
skwicz” 402, Koło, Dabska
7. tel. 315. 16227P
„Skodę Octavię” (niebie­
ska. 38.000 km) z powodu 
wyjazdu za granicę, oka­
zyjnie sprzedam za 78.000 
zł. Stefan Kubiak, War­
szawa 22, ul. Rokosowska 
29 m. 54, tel. 220-000.

K7288

Pokoju niekrępującego 3
razy w tygodniu poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8709g.
Łódź! Zamienię pokój z 
kuchnią, na podobne w 
Poznaniu. Poznań - Gór­
czyn, Zgoda 14, m. 7.

8813m
Mieszkanie w willi czte- 
repokojowe, łazienką, wy 
łączone, sprzedam. Wy­
magane mieszkanie za­
stępcze, wyłączone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8801g.
Mieszkanie 4-pokojowe w 
Koźminie Wlkp., bardzo 
ładne, idealne dla lekarza 
zamienię na 2-pokojowe 
w Poznaniu. Informacje: 
Poznań, tel. 627-37.
  8804g

Asystentka uniwersytetu 
poszukuje pokoju od li­
stopada. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8775m.
Zamienię 2 pokoje, bal­
kon duży hol, osobne 
liczniki, piwnica, wspól­
na kuchnia, łazienka, po 
rozwodzie, na pokój z ku­
chnia lub dużą kawaler­
kę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9510g.

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej oraz Społeczny Ko­
mitet Przeciwalkoholowy, Oddział Miejski zawiada­
miają rodziców, że powrót dzieci z kolonii Przesieka 
nastąpi w dniu 15 października, godzina 16. K7163

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Janikowo, ulica 
Swiebodzińska 19. 8868m
Pokój, .kuchnia, nowe bu­
downictwo zamienię na 
większe podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8941m.
Kupię wyłączony pokój 
z kuchnią lub bez na 
przedmieściu, prowincji, 
blisko Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8954m.
Asystent poszukuje jedno 
osobowego niekrępujace- 
go pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 8971m.
Wychowawczyni przed­
szkola, samotna poszukuje 
samodzielnego, niekrępu- 
iacego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8991m.
Zamienię 2 pokoje z 
kuchnią, w starym bu-
downictwie, 
z meblami

częściowo
przy

ku Łazarskim na
Ryn- 

po­
kój z kuchnią, w starym 
budownictwie lub nowym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8993m.

Sprzedam działki ogrod­
nicze pod szklarnię małe 
budowlane. Paderewskie­
go! m. 4. 8929g

Poszukuję pokoju naj­
chętniej w dzielnicy Ła­
zarz—Górczyn. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 9804m.

Wyremontuje 2—3 pokoje 
w domku jednorodzin­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8U0g.
Przyjmę uczennice na po­
kój (c. o„ łazienka), przy 
Grochowskiej (zgoda ro­
dziców). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 8664g.
Pracownik naukowy, ka­
waler. poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9484g.
Panienka pracująca i stu­
diująca poszukuje pokoju 
na 1 rok. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9629g._________________ 
Przyjmę czterech uczą­
cych się lub młodych pra­
cujących na pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8632g.
Przyjmę na pokój 2 ucz­
niów, uczennice szkoły 
średniej. Grunwaldzka
344.  8660g
Przyjmę uczniów na po­
kój, śródmieście. Opłata 
za pół roku. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8666g.
Nauczycielka poszukuje 
ookoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8686g.
Szczecin! Dwa lub trzy 
i pół pokoju, kuchnia, ła­
zienka, telefon, ogródek 
zamienię na większe po­
dobne lub mniejsze w. 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8712g.

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, Poznań-Śród- 
mieście na równorzędne 
w Puszczykowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6709m.

Sprzedam >/s willi z ogro­
dem, Grunwald. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9216g.
Sarzedam '/i bliźniaka, 
stan surowy (willa w
dzielnicy 
pokoje.

Grunwald). 4
kuchnia,

Rodzeństwo
pokoju 
Oferty

poszukuje 
śródmieściu.

Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla 
8996m.___________ * ' .
2 pokoje z kuchnią za­
mienię na 2 mieszkania 
po pokoju z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8911m. 
Pracująca pani poszuku­
je pokoju samodzielnego, 
wyłącznie u starszej pa­
ni Zgłoszenia: Rybaki 22
m. 23. 8916m
Spokojne młode małżeń­
stwo poszukuje pokoju 
(członkowie spółdzielni). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8922m.
Małżeństwo poszukuje po­
koju na okres 3 lat z 
gwarancją wyprowadze­
nia się. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8931m.
Kupię mieszkanie 2 poko­
je z kuchnią, wyłączone 
lub zamienię pokój z ku­
chnią na większ.e, wa­
runki korzystne do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8934m.
Kulturalny pan (członek 
spółdzielni) poszukuje po­
koju w śródmieściu c. o. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8937m.
Pokój z balkonem, wy­
godami na Wildzie zamie­
nię na pokój w śródmie­
ściu i kupię pokój wyłą­
czony. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8965m.

Dnia 9 października 1965 r. zmarł mój drogi 
mąż i ukochany ojciec, śp.

WACŁAW FURMANEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm.

‘ ‘ “ cmentarza na Juni-o godzinie 16.15 z kaplicy 
kowie.

Poznań.

W głębokim
ŻONA

żalu pogrążona 
Z SYNEM

9803g

P.

Zygmunt Komorski
urodzony 20 maja 1887 r. w Brodnicy, Ziemi 
Mohylowskiej, umarł 12 października 1965 r„ po 
ciężkich cierpieniach w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm., 
o godzinie 11 z kaplicy cmentarza Sw. Jana 
Vianney na Sołaczu.

W ciężkiej żałobie
ŻONA, CÓRKA Z MĘŻEM, RODZINA

9797g

przynależności i
garaż, 
og-ód.

Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
8743g.
4,5 ha ziemi w Nądni k. 
Zbąszynia do sprzedania. 
Zgłoszenia: Stanisław To­
miak, Nowy Tomyśl, ul. 
Czerwonej Armii 10.

15896p
Dam w dzierżawę z pra­
wem pierwokupna 7 mórg 
ziemia pszenna, ogród, 
zabudowania. Kapłanowa, 
Rudki, poczta Miłosław,
Pozn. 15895p
Niebywała okazja kupna: 
dom willowy, nowy 10 
mórg sadu handlowego, 
450.000 zł; połowa luksu­
sowej, wyłączonej, trzy­
pokojowej willi, 380.000 
zł; idealna połowa domu 
parter, trzy pokoje, c. o„ 
przy tramwaju. 300.000 zł;
podobne 5-pokojowe,
2^6.000 zł, spiesznie sprze­
da Adamski, Poznań, Ma-
łeckiego 21. 9740g
5 ha gospodarstwo z bu­
dynkami lub bez wydzier 
żawie. Dzięgiel Piątkowo, 
ul. Obornicka 8. 16246p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, o obszarze 8.50 ha 
dobrej ziemi. Wiadomość: 
Maria Sredniawa. Krze­
mieniewo, poczta Krze­
mieniewo. pow. Leszno.

 16245P
Willę jednorodzinną, wy-
łączoną — 
sprzedaży

sprzedam, po
cała

Puszczykowo ul.
1, tel. 247.

wolna. 
Różana 

8618g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, Lesz­
no, ul. 17 Stycznia 34. In­
formacje: Roman Kapa­
ła. Świdnica, ul. Jagiel-
lońska 19 m. 6, M27g
Puszczykówko! Większą 
parcelę zagospodarowaną 
sprzedam Jub zamienię na 
mniejszy obiekt w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
8631 g.
Przeźmirowo! Parcelę mor 
gową ogrodzoną z roz­
poczętą budową domku, 
sprzedam. Poznań, tele­
fon 535-92. 8651g
Kupię parcelę 0,15—0,25
ha na raty peryferie
lub przy granicy Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8694g.
Kupię część willi — do­
mu z wolnym mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8733g.
Sprzedam gospodarstwo 8 
ha w pow, Góra ŚL, woj. 
wrocławskie. Jan Zajda, 
Poznań - Przeźmirowo, ul.

• Magazynowa 1. 8757g

Przyjaciołom i Znajo­
mym za złożone do­
wody pamięci z okazji 

ZŁOTYCH GODÓW
serdeczne 

podziękowanie
składają

WACŁAWOWSTWO 
NOWAKOWIE 

Poznań, 
ul. Engla 12 m. 8.

9459g

Sprzedam dom piętrowy 
i parterowy z ogródkiem

okolica Sołacza po
kupnie mieszkanie wolne. 
Adres wskaże Biuro Oslo 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
8639g.
Sprzedam działkę pod 
budowę na Osiedlu War­
szawskim. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8782g.
Kupię domek jednoro­
dzinny bliźniak — seg­
ment lub mieszkanie wy­
łączone ewentualnie do 
wykończenia w granicach 
Poznania. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8854g.
Działki budowlane przy
komunikacji 
anio sprzeda 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
8870g.

miejskiej 
właściciel. 
Ogłoszeń.
19 dla

W dniu 11. X. 65 zaginął 
pies rasy myśliwskiej, 
wyżeł brązowy, szorstko­
włosy, z białą łatką na 
piersi, w dzielnicy Grun­
wald. Uczciwego znalaz­
cę oroszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Adres — 
Jerzy Sierżant, Poznań, 
Fab:anowska 95 m. 1, tel.
636-47. 9738g
Zgubiono legitym. 
dencką Akademii

stu- 
Me-

dycznej na nazwisko Ja- 
resław Komorowski, Grun
Waldzka 88. 15894P
Zgubiłem kurtkę ortalio­
nową 3. 10. 65 na szosie
Leszno Włoszakowice.
Znalazcę wynagrodzę. Le­
szno, Łaz.iebna 19. 16234p

Różne

Portugalskiego, hiszpań­
skiego, włoskiego — uczy 
korespondencyjnie — tłu-
maczenia dr Lisak,
Zakopane, Krupówki 14.

K7007
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra-
nia. Długa 9. 9024g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań,' Małeckie-
go 34, 9037g
Kto wykona stolarkę bu­
dowlaną do domu jedno- 
piertowego — jednorodzin 
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
15556p.
Student ostatniego roku 
U AM udzieli lekcji jęz. 
angielskiego (duża prak­
tyka językowa). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8701g.
Poszukuję wspólnika do 
budowy domu bliźnia­
czego na parceli tuż przy 
tramwaju Ostroroga. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
8721g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Posiadam warsztat, narzę 
dzia i samochód bagażo­
wy, poszukuję wspólni­
ka z uprawnieniem, naj­
chętniej blacharza deka­
rza. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8944g.

Matrymonialne
Rzemieślnik, kawaler, 27- 
letni zapozna szczupłą do- 
matorkę z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 8810g.
Panna pracująca, średnie­
go wzrostu, z gotówką, 
poślubi kawalera 30—39 
lat, skromnie sytuowany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8947g.
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Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny Sielinko, 
pow. Nowy Tomyśl, ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY na sprzedaż SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 
marki „GAZ-63”, po przebiegu 11.500 km.

Cena wywoławcza samochodu wynosi 82.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 30 października 1965 r„ 

o godzinie 10, w siedzibie Zakładu.
Przystępujący do przetargu winni złożyć na dwie 

godziny przed przetargiem w kasie Zakładu, wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Samochód oglądać można codziennie w godzinach 
od 8—16., w Zakładzie w Sielinku. ___________K7193
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Poznaniu, 
ul. Starołęcka 18, ogłaszają PRZETARG OGRANI­
CZONY na sprzedaż: _
— SAMOCHODU SANITARNEGO marki „PHANO-

MEN”, nr silnika M 2265-1129, zużycie 65 pro­
cent, cena wywoławcza 51.800 zł;

— SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „ŻUBR” 
A-80, nr silnika 416, zużycie 40 procent, cena wy­
woławcza 199.800 zł. ...

Przetarg odbędzie się w dniu 29 października br„ 
o godzinie 10, w biurowcu, pokój nr 218 (II ^:ętro).

W. w. samochody można oglądać w przeddzień oraz 
w dniu przetargu, na terenie zakładu.

Wadium w wysokości ■ 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy względnie na konto za­
kładu w NBP I O/M, Poznań, nr 1218-6-198 w termi­
nie do dnia 28 października 1965 r.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe i uspołecznione.

Przystępujący do przetargu legitymuje się kwi­
tem wpłaconego wadium oraz dowodem osobistym.

Należność przybicia płatna natychmiast w kasie 
zskłsdu.
' Bliższych informacji udzieli Dział Transportu, te­
lefon 700-21, wewn. 359. _____________K7138
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej — Oddział Zaopatrzenia w Po­
znaniu, ul. Towarowa 39/43, tel. 517-10 — oełasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie z ma­
teriału * dostawcy PIERŚCIENI TŁOKOWYCH PRZY­
LEGAJĄCYCH syst. „Goetza” w ilości 500 kpi. 
przewidzianych do sukcesywnej dostawy począwszy
od listopada 1965 r.:
— pierścienie przylegające Warszawa kpi. 15
— pierścienie przylegające Silnika S42 kpi. 50
— pierścienie przylegające Silnika S472 kpi. 290
— pierścienie przylegające Silnika S474 kpi. 30
— pierścienie przylegające Skoda 706 RTO kpi. 105
— pierścienie przylegające Leyland kpi. 10

Szczegółowych informacji w zakresie warunków 
specjalnych którym odpowiadać powinny oferowane 
do dostawy komplety, udziela Samodzielna Sekcja 
PKS Oddziału Zaopatrzenia w Poznaniu, ul. Towa­
rowa 39/43.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty odpowiadające żądanym przez PKS wymo­
gom technicznym prosimy składać do dnia 29 paź­
dziernika 1965 r. do WP PKS Oddział Zaopatrzenia 
w Poznaniu, ul. Towarowa 39/43.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Oddziału Za­
opatrzenia w dniu 30 października 1965 r„ o go­
dzinie 10. K7087
Zarząd Spółdzielni Mleczarskiej w Kórniku, powiat 
Śrem zaprasza przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne do składania OFERT na nastę­
pujące prace:

— ROBOTY ELEWACYJNE I REMONTOWE bu­
dynku przemysłowego spółdzielni.

Roboty mają być wykonane do końca listopada 
1965 r.

Oferty przyjmuje się w terminie 7 dni po ukazaniu 
się ogłoszenia w biurze Zarządu Spółdzielni.

Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy. K7124
Spółdzielnia Pracy Spedycyjno - Transportowa „Spe­
dytor” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 89 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY NA ADAPTACJĘ 
DWÓCH HAL WARSZTATOWYCH.

Do zakresu prac adaptacyjnych wchodzą roboty 
murarskie. Dokumentacja techniczna do wglądu 
w Sekcji Admin. - Gospod. Termin ukończenia prac 
adaptacyjnych 15 grudnia 1965 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa: pań^ 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy kierować do Zarządu Spółdzielni 
w ciągu 10 dni od ukazania się niniejszego ogło­
szenia.

S. P. „Spedytor” zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienie przetargu. 7165g
Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych „Szczotkarz”, 
w Poznaniu, ul. Żeromskiego 9, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie:

1. Formy na polwińit — 1 szt.
2. Formy na bakelit — 1 szt.

Termin wykonania wg uzgodnienia w 1965 roku.
Bliższych informacji odnośnie wykonania udzieli 

Dział Głównego Mechanika.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 

państwowe,, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach prosimy składać 

w terminie 10-dniowym od daty ukazania się ogło­
szenia o przetargu w Dziale Głównego Mechanika, 
Poznań, ul. Żeromskiego 9.

Otwarcie ofert nastąpi 2 dni po upływie terminu 
składania ofert.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. K7240

! «/Z2J^RaDIoZTeŁEWSZ3I
■ RADIO — PROGRAM I: 7. 45 „Błękitna sztafeta”; 
■ 8.05 Muzyka i aktualn.; 8.35 Polska muz. ludowa; 
: 8.50 „Biblia świata”; 9 Dla kl. III i IV pt.: „Nie- 
• bezpieczny połów”; 9.30 Koncert Ork. PR w Kra- 
• kowie; 10 Encyklopedia Pomorza Zachodniego; 11 
; Dla kl. VII pt.: „W zakładzie pracy”; 12.25 „Rol- 
• niczy kwadrans; 13 Dla kl. V, VI i VII — „Spot- 
■ kania z przyrodą”; 13.30 Felieton muzyczny J. Wal- 
• dorffa; 14 „Ranny bruk” fragm. pow.; 14.20 Robert 
■ Schumann:Papillons op. 2; 14.35 Rytmy Trójmiasta; 
■ 15.05 Z życia ZSRR; 15.45 Kurs jęz. franc.; 16.10 Mło- 
■ dzieżowe Studio Rytm; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 
■ 17.05 Koncert życzeń; 17.40 „Wychodne dla Ewy” 
; ode. pow.; 18.05 Aud. Red. Ekonom.; 18.20 Koncert 
J dnia; 20.30 Program wieczoru; 20.35 J. Offenbach — 
• „Zaręczyny przy latarniach”; 21.35 L. van Beetho- 
; ven — sonata f-moll op. 57 — Maurizio Pollini — 
• fortepian; 22. Muzyka tan.; 22.55 „Pięć minut od- 
; powiedzi”; 23.15 Koncert nocny.
■ WIADOMOŚCI: 6, 7, 8. 12.06, 15, 18, 20, 23.
; PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. franc.: 8.35 Felieton 
* społeczny; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, miedzy- 
I narodowa; 10 Od melodii do melodii; 10.30 „Klown” 
J fragm. pow.; 11 Polska muzyka symf.; 11.40 Aud. 
! Red. Ekonom.; 12.10 Muzyka ludowa narodów ra- 
5 dzieckich; 12.45 „Co przynoszą nowe Problemy”; 
J 14135 Public, międzynar.; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
; 15 „Tango” aud. słowno-muzyczna; 15.30 Dla dzieci 
! „Śpiewamy piosenki i bawimy się przy muzyce”; 
; 16.25 Muzyka; 17 Aktualn. ekonom.; 18 Aud. Wł. 
S Goszczyńskiego; 18.10 Arcydzieła muzyki chóral- 
! nej; 18.30 Dla młodzieży; 18.45 Wielkón. aktualn. 
■ turyst.; 18.50 Uniwersytet Radiowy — „Świadectwa 
S wczesnego średniowiecza”; 19.05 Muzyka i aktualn.; 
Z 20 Kompozytor Tygodnia — Edward Grieg: 21 
i Z kraju i ze świata; 21.40 Zespół „Jazz Rockers”; 
j 22 Koncert słynnych solistów; 22.30 „Mówią wie- 
S ki”... Romans grecki fragm. dzieła Achillesa Ta- 
. tiosa z Aleksandrii; 22.50 Melodie taneczne.
; WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 19. 23.50. 
! TELEWIZJA: 10.55 Historia dla klas VI — Między 
S Krakowem a Zamościem”; 12.15 Transmisja 
S z przyjazdu Prezydenta Włoch Giuseppe Saragata; 
! 16.15 TV Kurs Rolniczy — „Zbiór i przechowywa- 
S nie okopowych”; 17 Wiadomości; 17.05 Dla mło- 
! dych widzów — „Uwaga pies” — odcinek II; 17.?0 
! Dla młodych widzów — „Zrobimy to sami”; 17.35 
S „Nie tylko dla pań”; 18.05 Przegląd muzyczny: 18.35 
■ „Poselstwo Króla Jerzego” — film prod. czechosł.; 
S 18.55 Program publicystyczny — „Czwarta zmiana”; 
■ 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Wywiad z Wicemini- 
■ strem Finansów — obywatelem Józefem Trendotą; 
■ 20.15 Widowisko fantastyczne. Wykonawcy: A. Paw- 
■ licka; R. Kossobudzka, T. Młynarska; M. Voit, Z. 
. Kęstowicz, Zb. Sawan, Zb. Koczanowicz, Zb. Prus, 
■ T. Pluciński. A. Łodziński i W. Skaruch; 21.20 „Do- 
. bry wieczór — jak minął dzień”; 21.45 „Złote lato” 
■ — film prod. węgierskiej; 22.10 Dziennik; 22.30 TeL 
■ Magazyn Medyczny.
■ Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



W Parlcu na Cytadeli

Przoduje młodzieżTempo prac społecznych prowadzonych w Parku na Cytadeli nie słabnie. W dniach 9, 10 i 11 bm. 950 osób prze­pracowało 3 000 godzin. W czynach społecznych przodu­je młodzież. Na podkreślenie zasługują poniedziałki Li­ceum im. Kasprzaka. Grupy chłopców z tej szkoły pod stałym kierownictwem prof. 
E. Mazura dzielnie sobie po­czynają z łopatami i grabia­mi. Mogą służyć przykładem innym. Z radością należy po­
witać fakt, że do czynów spo­
łecznych na Cytadeli włączy­
ła się pierwsza szkoła z Je­
życ: Liceum im. Marcinkow­
skiego. Mamy nadzieję, że jeśli nie w tym roku, to w następnym na Cytadeli zja­wią się szkoły z pozostałych dzielnic.W wymienionych trzech dniach wyróżniły się ekipy: 
Technikum Odzieżowego Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej, 
Liceum nr 6, Technikum Geo- 
dezyjno-Drogowego oraz gru­
pa działaczy Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR. (jk)

W oczekiwaniuW 1961 roku oddano w Po­znaniu do użytku blok przy ul. Żeromskiego oznaczony numerem 6 (a, b, c). Pod ko-_ nieć 1964 roku na ściankach działowych pomieszczeń piw­nicznych zauważono rysy i pęknięcia. DZBM natychmiast zawiadomił o tym fakcie DBOR. Reakcja? Ożywiona wymiana korespondencji mię­dzy zainteresowanymi insty­tucjami oraz wizyty komisji w bloku. I tak jest do dzisiaj chociaż wytworzyła się już sytuacja, którą można nazwać — jeśli nie katastrofą — to awarią budowlaną. Otóż w piwnicach osiadły posadzki i ścianki; w rezultacie statecz­ność tych ostatnich jest nie­wielka. Zwykłe zamknięcie drzwi, nie mówiąc już o opar­ciu się o ścianę,- grozi lokato­rom przysypaniem cegłami.Ostatnio Oddział Budownic­twa, Urbanistyki i Architek­tury Prezydium DRN-Jeźyce wydał zakaz użytkowania piwnic, ponieważ korzystanie 
z nich połączone jest z śmier­
telnym niebezpieczeństwem. Lokatorzy narażają się jed­nak na to niebezpieczeństwo. I trudno się temu dziwić. Nie mogą się przecież obyć bez znajdujących się w piwnicy — pralni suszarni, pomiesz­czeń na przechowywanie ziemniaków oraz garaży dla , motocykli i rowerów. Czyżby z faktu że dotychczas nie nastąpił ani jeden wypadek, kompetentni do załatwienia tej spraw’y wyciągali wnio-

INFORMUJEMY
Dom Kultury Drukarza przyj­

muje jeszcze zapisy r>a kurs tań­
ców towarzyskich. — Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela 
kierownik DKD, ul. Inżynierska 
nr 10, Łel. 505-43.

Komenda Wojewódzka MO w Po 
znaniu prowadzi dochodzenie prze 
ciwko Ireneuszowi Sinieckiemu, 
zam. w Poznaniu, ul. Załęże 4 
m 1, i Janowi Pakulskiemu zam. 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 251. 
podejrzanym o dokonywanie o- 
szustw (wyłudzanie pieniędzy) na 
szkodę osób prywatnych. W związ 
ku z tym prosi się osoby poszko­
dowane o zgłoszenie się osobiście 
w gmachu Komendy, ul. Kocha­
nowskiego 2a, w godz. 9—15, pok. 
158 lub telefonicznie pod nr tele­
fonu 41-207.

„Podbój Kosmosu w literaturze’’ 
— to tytuł wystawy, jaka dzisiaj 
o godż. 17 zostanie otwarta w holu 
Pałacu Kultury. Organizatorami 
są — Pałac Kultury i Poznańska^ 
Grupa Literacka „Swantewit”.

Na spotkanie z K. Sługockim 
zaprasza dzisiaj filia Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Dzierżyńskiego 
94. Początek o godz. 16. Omawia- 

• ne będą problemy wychowania 
dzieci trudnych.

Z okazji Dnia Wojska Polskiego 
Uniwersytet Robotniczy ZMS, ul. 
Szamarzewskiego 89, zaprasza dzi­
siaj, o godz. 16.30 do auli szkoły 
na spotkanie z płk. A. Mateckim 
oraz na występy artystów scen po 
znańskich w montażu słowno-mu­
zycznym pt. ,,Notatki z frontu”.

Przerwa w dostawie energii elek 
ttycznej w związku z przeprowa­
dzanymi pracami eksploatacyjny­
mi — nastąpi w dniu 15. 10. 1965 
r. w godz. 8—12 dla ulic: Konop­
nickiej, Śniadeckich (lewa strona 
od Konopnickiej do Grunwaldz­
kiej), Grunwaldzkiej (od Śniadec­
kich do Matejki). (M6902)

Odebrać dzieci ulicy
Rhewykorzystane możhwości szkół

Jeszcze niedawno wszelka działalność w szkołach pod­
stawowych kończyła się wraz z ostatnią lekcją. Woź­

ny starannie zamykał wówcz as bramę przed ewentualny­
mi intruzami. Ten okres, na c ale szczęście minął. Coraz 
częściej zdarza się, że bramy szkół otwarte są do wieczora.Dotyczy to tych budynków, w których prowadzone są tzw, półinternaty. Należą one
Publiczna dyskusja 

nad projektem szpitala
Staraniem oddziałów poznań­

skich Stowarzyszenia Architektów 
Polskich i Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego odbędzie się w czwar 
tek, 14 bm. o godz. 18 w sali 
SARP, Stary Rynek 56, zebranie 
poświęcone omówieniu projektu 
szpitala ogólnego, który powstać 
ma przy ul. Lutyckiej. Poza tym 
lekarze i architekci interesujący 
się zagadnieniami budownictwa 
służby zdrowia otrzymają informa 
cje na temat zamierzeń inwesty­
cyjno-budowlanych w Poznaniu 
i województwie, (s)

na wypadek?sek, iż z decyzją o przebudo­wie piwnic można jeszcze po­czekać? (ak)
Echa Dnia 

Wojska PolskiegoZ inicjatywy Zarządu Dziel­nicowego Ligi Kobiet na Grun waldzie odbyło się w miniony wtorek spotkanie aktywu LK z przedstawicielami wojska i milicji. Spotkanie zorganizo­wano z okazji 22 rocznicy po­wstania Ludowego Wojska Polskiego.Zebranych powitała prze­wodnicząca kobiecej organiza­cji — H. Sobczyk. Podzięko­wała ona serdecznie wojsku, milicji oraz kołom rodzin woj­skowych za dotychczasową współpracę z tą organizacją. Aktyw grunwaldzkich kobiet obdarował gości upominkami.Grupa uczniów ze Szkoły Podstawowej nr 10 (ul. Bosa) z własnej inicjatywy, przy­gotowała moc niespodzia­nek dla wojska. W minio­ny wtorek dzieci odwie­dziły wojskowy szpital, obda­rowując żołnierzy kwiatami, laurkami i upominkami. Czte­ry zaś uczennice z tej szkoły wręczyły kwiaty i laurki żoł­nierzowi stojącemu na warcie przed siedzibą Wielkopolskiej Jednostki KBW. Wartę pełnił właśnie T. Jasek, który ser­decznie podziękował za miłą niespodziankę, (a)“w"W miniony wtorek, z okazji Dnia Wojska Polskiego otwar­to w Pałacu Kultury wystawę militariów Krzysztofa Golęb- niaka, studenta Wydziału Hi­storii UAM oraz fotogramów uczniów szkół średnich. Na otwarcie przybyła m. in. dele­gacja młodych podchorążych z Oficerskiej Szkoły Wojsk Pan­cernych. Eksponaty zaprezen­towane przez K. Gołębniaka obejmują tematycznie przede wszystkim okres powstańczy (wiek XVIII i XIX). Oryginal­ne rzeźby wykonano z wosku, plasteliny i z blachy. Niemniej ciekawe są fotogramy przed­stawiające zabytki Poznania. Tę interesującą i pouczającą imprezę zorganizowała pra­cownia historii sztuki Pałacu Kultury. Wystawę można zwie dzać codziennie od godz. 8—18 na I piętrze Pałacu do 3 listo­pada. (ad) •
PAŹDZIERNIK

*14 
czwartek

Kaliksta

Słońce: 6.14—17.02

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY —■ 
g. 16 „Niebieski ptak”; OPERA — 
g. 19 „Trubadur”; OPERETKA — 
g. 19 „My fair lady”; MARCINEK 
g. 11 i 16.30 „Słowik”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

..MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Pijany anioł” (jap., 18 1.); — 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20.15 „Przybycie Tytanów” (franc.- 
włoski, 12 1.);’ BAŁTYK — g. 9.30, 
14 i 18.30 „Popioły” (I i II s„ poi., 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Zabić dro­
zda” (USA, 16 1.); GONG — g. 10 

jednak do wyjątków, jako, że w Poznaniu przedłużenie go­dzin pobytu dziecka w szko­le nie jest jeszcze praktyką powszechną. W niektórych szkołach dzięki stale rozwi­jającemu się ruchowi harcer­skiemu. budynek tętni życiem w niektóre dni tygodnia do późnego popołudnia. Więk­szość stanowią jednak te szkoły w których działalność świetlicowa kończy się około godz. 16. Po tej godzinie ży­cie szkolne całkowicie zamie­ra.
Państwo i społeczeństwo prze­

znaczyło w ciągu minionych lat 
wiele milionów złotych na budo­
wę szkół podstawowych. Nasze 
miasto może być dumne, że w 
stosunkowo krótkim okresie uczy 
niło tak wiele dla poprawy wa­
runków nauczania. Ale przecież 
szkoła ma także za zadanie — 
i to wcale nie drugorzędne — wy 
chowywać. Rzecz w tym, że nie 
zawsze w tym kierunku wyko­
rzystuje się wszystkie możliwoś­
ci. A są one dość rozległe. Ucz­
niowie, zależnie od wieku, prze­
bywają w szkole od 2 do 6 go­
dzin. Dla wielu wraz z opuszcze­
niem budynku szkolnego kończy 
się nauka wychowawcza. Część 
dzieci organizuje sobie życie po 
zajęciach szkolnych — dowolnie 
i według własnego widzimisię. 
Nie wszystkim bowiem dzieciom 
rodzice mogą lub chcą zapewnić 
należytą opiekę, zwłaszcza gdy 
matka i ojciec pracują po połu­
dniu. Sporo też dzieci nie ma za­
pewnionej opieki z innych przy­
czyn (rozbite małżeństwa, rodziny 
alkoholików). Na około 59.000 ucz­
niów szkół podstawowych, kilka­
set pozostawionych jest samym 
sobie. Zważywszy zatem, że tylko 
nieliczne szkoły prowadzą zajęcia 
do godz. 19, nasuwa się pytanie — 
jak spędza czas poza szkołą wła­
śnie ta grupa dzieci? Odpowiedź 
jest jednoznaczna — najczęściej 
na ulicy.Sytuacja w szkołach (dzięki stale przybywającym budyn­kom) jest coraz lepsza. Co ro­ku zmniejsza się w nich licz­ba uczniów. Tym samym po- 
wstają korzystniejsze warunki 
do prowadzenia rozmaitych za 
jęć także po południu. Nieste­ty, kierownictwa szkół zasła­niają się brakiem funduszy. To prawda, że zorganizowanie zajęć pozalekcyjnych kosztu­je: trzeba przecież opłacić wy chowawców. Niektóre szkoły 
m. in. na Wildzie, Jeżycach i 
Starym Mieście potrafiły jed­
nak pokonać te, pozorne trud­
ności. Jednym pomogło TPD, 
innym — prezydia DRN lub 
komitety rodzicielskie.

Żołnierzy KBW zaprosiła do 
siebie dziatwa przedszkola przy 
ul. Chudoby. Po wysłuchaniu 
wierszyków i piosenek w wyko­
naniu dzieci — żołnierze udali 
sie z przedszkolakami na spacer 
do parku przy pomniku Po­
wstańców Wielkopolskich. Przed 
pomnikiem złożono kwiaty. Na 
zdjęciu — żołnierze jednostki 
KBW na spacerze z dziećmi 

wspomnianego przedszkola.
Fot. — K. Przychodzki 

i 12 „Kopciuszek” (radź., 9 1.), g. 
15.30, 18 i 20 „Dwa oblicza zem­
sty” (USA, 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17 „Burza nad stepem” (jug„ 
16 1.); GWIAZDA — g. 9, 12.30, 16 
i 19.30 „Olbrzym” (USA, 12 1.);
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Ikaria 
XB-1" (czeski, 16 1.); KOSMOS — 
g. 17 i 19.30 „Co się zdarzyło Ba­
by Janc” (USA, 18 1.); MALTA — 
g. 16, 18 i 20 „Mysz, która ryknę­
ła” (ang., 12 1.); MINIATURKA — 
g. 17.30 i 20 „Tajemnice Paryża” 
(franc., 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12 30, 15 „Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci” (USA, 12 1.), g. 17.30 
i 20 „Szczur Ameryki” (franc., 16 
1.); OSIEDLE — g. 16 i 18 „Pino­
kio” (USA, 7 1.), g. 20 „Lęk”/(czes­
ki, 16 1.); PANCERNIAK y g. 17.30 
i 20 „Jumbo” (USA, 9 1.); PAŁA­
COWE — g. 12.30, 15, 17,30 i 20 
„Rancho w dolinie” (USA, 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIALTO 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Szehere- 
zada” (franc.-hiszp.-włoski, 16 1.);

Wydaje się jednak, że za­gadnieniem powinny się bar­dziej zainteresować poszcze­gólne dzielnicowe rady naro­dowe i ich prezydia. Gra jest warta zachodu. Czy na tę ak­cję nie można by zwiększyć funduszy, przeznaczanych w budżetach dzielnic na działal­ność świetlicową?
W każdym budynku szkolnym 

znajdują się obecnie pracownie. 
Są one na ogół dobrze wyposażo­
ne. Dzieci korzystają z tego sprzę 
tu praktycznie tylko podczas za­
jęć lekcyjnych. Gdyby jednak u- 
dostępnić im ten sprzęt poza lek­
cjami, na pewno nie zabrakłoby 
chętnych do korzystania z pra­
cowni. I znów w tym prze padku 
chodzi o tak szerokie otwarcie 
bram szkolnych, by wyposażenie 
gabinetów specjalistycznych (bar­
dzo kosztowne) mogło być w peł­
ni wykorzystywane.

T o samo dotyczy boisk szkol­
nych. Jest ich coraz więcej i co­
raz więcej szkół posiada już boi­
ska z prawdziwego zdarzenia. Cóż 
z tego, skoro po południu świeeą 
one najczęściej pustkami i tyl­
ko nieliczne szkoły (m. in. przy 
ul. Kanclerskiej) udostępniły boi­
ska szkolne wszystkim, którzy 
chcą grać w piłkę lub po prostu 
się bawić.Wydaje się, że kierownic­twa szkół powinny wreszcie zerwać z tradycjonalizmem i szeroko otwartymi bramami zachęcać dzieci do majsterko­wania, uprawianiu sportu lub gier i zabaw. Fundusze na o- 
płacenie wychowawców znaj­
dą się na pewno, jeśli tylko 
sprawą tą zainteresują się 
ci wszyscy, którzy szczerze 
pragną należytego wychowa­
nia naszej młodzieży. Również pewna część funduszy komi­tetów rodzicielskich mogłaby być też przeznaczana na oma­wianą działalność, (an)
„16“ z przyczepami

Od piątku, 15 bm. tramwaje li­
nii nr IG otrzymają przyczepki w 
dni powszednie. Równocześnie wa 
gon motorowy nie będzie miał ob 
sługi konduktorskiej. Na wspom 
nianej linii wejdzie też w życie 
nowy rozkład jazdy.

Również dyrekcja MPK zawia­
domiła nas, że od 15 bm. wozy 
nocne linii 11 kursować będą na- 
przemian — na Winiary i do Go- 
lęcina. Przystankiem początko­
wym dla tej linii pozostaje nadal 
Dworzec Główny. Kursy — co 
godzinę, (c)

W interesie chorychOstatnio w Instytucie Bal- neoklimatycznym w Poznaniu odbyła się konferencja woje­wódzkich specjalistów z za­kresu balneologii, fizykotera-| pii i klimatologii. Konferen­cja którą prowadził dyrektor Instytutu Balneoklimatyczne- go prof. dr J. Jankowiak, miała na celu zapoznanie się z trudnościami i przeszkoda­mi, na które napotykają pla­cówki w poszczególnych wo­jewództwach oraz podjęcie kroków mających usprawnić badania i kierowanie cho­rych do uzdrowiska, (jk)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 > 
19.30 „Judex albo zbrodnia uka­
rana” (franc., 16 1.); SCALA — g. 
16 i 19 „Siedmiu wspaniałych” — 
(USA, 14 1.); TĘCZA — g. 16, 18 
i 20 „Ape Regina” (włoski, 16 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 17.30 i 20 
„Tysiąc oczu dr. Mabuse” (NRF, 
16 1.), g. 15 „Na łonie natury” — 
<szw„ 12 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 „Sąd o- 
stateczny” (włoski, 16 1.), WILDA 
g. 15, 17.30 i 20 „Zbrodnia dosko­
nała” (franc., 16 1.); WIEDZA — 
nieczynne; WRZOS (Luboń) — g. 
17 „Ślepy pelikan” (radź., 9 1.), 
g. 18.30 „Tudor” (rum., 16 1.); — 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Włoszki i miłość” (włoski, 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
,,Oxford Bristol”.

MU7ĘĄ

ARCHEOLOGICZNE. ^Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—js.

Hokeiści walczą z Holendrami
W niedzielę 17 bm. czeka entuzjastów hokeja na trawie niema­

ła atrakcja. Odbędzie się międzypaństwowe spotkanie pierwszych 
reprezentacji Polski i Holandii. Pierwszy mecz pomiędzy powyż­
szymi zespołami odbył się w Amsterdamie w 1956 r. Ponieśliśmy 
porażkę w stosunku 4:2.

Niedzielny mecz, który zakoń­
czy tegoroczny, nie najpomyśl­
niejszy zresztą sezon międzyna­
rodowych spotkań naszych laska- 
rzy, będzie sprawdzianem formy 
odmłodzonej jedenastki polskiej. 
Zawody odbędą się o godz. 10.30 
na boisku WKS Grunwald przy 
ul. Świerczewskiego.

Holendrzy stanowią wysoką kia 
sę, zawsze zaliczani są do czo­
łówki, nie tylko europejskiej. 
Zobaczymy jak na tle wyborowej 
drużyny holenderskiej wypadnie 
polska reprezentacja.

Tegoroczny sezon nie został zre­
alizowany według planów PZHT. 
Po międzynarodowym turnieju 
na wiosnę w Poznaniu, w któ­
rym uczestniczyły drużyny Da­
nii, Austrii i NRD, nie doszedł 
do skutku, zresztą nie z winy 
Polski, wyjazd na tournee po 
Wielkiej Brytanii. Nie doszły do 
skutku dwa występy reprezentan­
tów Indii. Nasze wyjazdy ogra­
niczyliśmy do spotkań z CSRS i 
NRD.

W takich okolicznościach mecz 
z Holendrami nabiera dla kierów 
nictwa naszej kadry hokejowej 
specjalnego znaczenia.

'dalekopisem
REMIS „EUROPY”

W środę odbyło się sparringo- 
we spotkanie w koszykówce męż­
czyzn pomiędzy reprezentacją Eu 
ropy, przygotowującą się w Za­
kopanem do festiwalu Fiba w Kra 
kowie, a pierwszoligową drużyną 
Iskra Svit z Czechosłowacji. Mecz 
zakończył się wynikiem remiso­
wym 98:98.

WARSZAWA — BELGRAD 3:3
Na stadionie Legii w Warsza­

wie rozegrany został, dla uczcze­
nia VI Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych, między­
narodowy mecz piłkarski repre­
zentacji Belgradu i Warszawy. Po 
zaciętym spotkaniu, uzyskano wy 
nik remisowy 3:3 (3:3).

NIEUDANA PRÓBA
Próba ustanowienia nowego sa­

mochodowego rekordu świata — 
podjęta przez Kalifornijczyka — 
Craiga Breedlove, na wyschnię­
tym dnie Jeziora Słonego w sta­
nie Utah, zakończyła się niepo­
wodzeniem. Osiągnął on na swym 
samochodzie, napędzanym silni­
kami odrzutowymi, prędkość po­
nad 500 mil na godzinę (800 km).

CHILE W FINAŁACH
Trzecie, decydujące spotkanie 

piłkarskie między Chile i Ekwa­
dorem o prawo gry w finałach 
piłkarskich mistrzostw świata w 
Anglii, rozegrane na neutralnym 
boisku w Limie, zakończyło się 
zwycięstwem Chile 2:1 (2:0).

AWANSOWALI PIŁKARZE
W rewanżowym spotkaniu pił­

karskim o Puchar Zwycięzców 
Pucharów, drużyna CSKA Sofia 
pokonała irlandzki zespół Lime- 
rick — 5:0 (5:0). Do następnej run­
dy awansowali piłkarze bułgar­
scy.

Również awansowali piłkarze: 
Honvedu (Węgry), którzy poko­
nali Reipas Lahti 6:0 (2:0); Auf- 
bau (Magdeburg), po zwycięstwie 
nad Sporą (Luksemburg) 2:0 (1:0) 
i piłkarze Liverpool, którzy wy­
grali z Juwentusem (Turyn) 2:0 
(2:0). (t)

Kadra hokejowa wygrała 
i LKS Rogowo 8:4

Przed niedzielnym międzypań­
stwowym meczem Polska-Holan- 
dia w hokeju na trawie, druży­
na kadry, która jednak wystąpi­
ła w niepełnym składzie repre­
zentacyjnym, pokonała, w meczu 
sparringowym na boisku przy ul. 
Świerczewskiego jedenastkę LKS 
Rogowo 8:4 (4:1). Gra była żywa 
i ciekawa. Kadrowicze zagrali ul­
gowo, a celem meczu była kon­
dycyjna zaprawa. Wiejscy hokei­
ści grali bardzo ambitnie i fair.

(P)

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 45) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego 9 — /g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Ojczyzna i Ludowć Wojsko Pol­
skie w pialairstwie dziecka” — g. 
10—20. * / \

WOIT (Stary Rynek 10) — wy­
stawa fotogramów — „Piękno 
Ziemi Chodzieskiej” — g. 9—17.

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska nr 28) — 
„XX,vn Wystawa M^bli Współ­
czesnych” — godz. 8—*18.

Drużyna Holandii wystąpi w 
następującym składzie: (od pra­
wego do lewego): bramkarz — 
Boks, obrona i pomoc — Leem- 
huis, Ebbens, Mijnarends, Fokker, 
Elffers, napastnicy — F. Spits, 
N. Spits, F. Zweerts, De Lancy, 
De Keyzer, rezerwa — Brederode 
Zijlstra.

Ekipa holenderska przylatuje 
do Poznania specjalnie wynaję­
tym samolotem w piątek około 
godz. 19. Odlot ekipy do Amster­
damu przewidziany jest w nie­
dzielę w godzinach wieczornych. 
Skład reprezentacji Polski usta­
lony będzie w dniu dzisiejszym.

(tp)

Polska - Szkocja
Rozegrany w środę międzypań­

stwowy mecz piłkarski z cyklu 
eliminacji przed . mistrzostwami 
świata Polska — Szkocja, zgro­
madził na Stadionie Hampden 
Park w Glasgow ponad 80 tys. 
widzów. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem Polski 2:1 (0:1). Bramki 
dla nas zdobyli: Pol w 85 min. 
i Sadek — w 86 min. Strzelcem 
jedynej bramki dla Szkotów był 
McNeill w 13 min.

Polacy do przerwy przetrzyma­
li około pół godziny huraganowy 
atak gospodarzy, a potem, gdy 
Szkoci nie wytrzymali meczu 
kondycyjnie, przejęli inicjatywę 
i zapewnili sobie efektowne zwy­
cięstwo. W naszej drużynie wszy­
stkim zawodnikom należą się sło­
wa uznania za ogromną ambicję 
i za to, że polscy piłkarze nie 
dali się wyprowadzić z równo­
wagi, bardzo ostro grającym Szko 
tom. Od 37 min. polski zespół 
grał w zasadzie w dziesiątkę, bo­
wiem Nieroba, brutalnie sfaulo- 
wany przez obrońcę gospodarzy 
McNeilla, był raczej statystą.

W polskiej drużynie bardzo sil­
nym punktem był Pol. Mimo, że 
pilnowany przez dwóch Szkotów, 
był świetnym dyrygentem naszej 
drużyny. Dobrze grał także Li­
berda, a debiutant Sadek, zdobył 
zwycięską bramkę w tym, tak 
ważnym meczu.

Obrona i pomoc także bez za­
rzutu. Bramkarz Kornek jest bez 
winy przy utracie jedynej bram­
ki.

Polska drużyna, ma więc wciąż 
jeszcze szansę na zakwalifikowa­
nie się do finału mistrzostw świa­
ta. Wszystko zależy od wyniku 
meczu Polska — Włochy.

Lech zwyciężył 
Górnika 5:1

Towarzyskie spotkanie piłkar­
skie, rozegrane na dębieckim 
stadionie pomiędzy Ii-ligowym 
Lechem a reprezentantem poznań 
skiej ligi wojewódzkiej — Górni­
kiem z Konina, wygrali gospoda­
rze 5:1. Mecz był dobrym spar- 
ringiem dla kolejarzy przed nie­
dzielnym meczem o mistrzostwo 
II ligi z częstochowskim Rako- 
wem. Spotkanie odbyło się z o- 
kazji 20-lecia istnienia KS Górnik.

(x)

Turyści motorowi 
kończą sezon

Okręgowa Komisja Turystyki 
Polskiego Związku Motorowego 
w Poznaniu organizuje w naj­
bliższą niedzielę bardzo ciekawy 
samochodowo-motocy kłowy zjazd 
gwiaździsty na zakończenie sezo­
nu motorowego. W zjeżdzie brać 
mogą udział wszyscy kierowcy 
zarówno zrzeszeni, jak i niezrze- 
szeni. Warunkiem udziału jest 
jednak przejechanie minimum 50 
kilometrów na dowolnej trasie 
od miejsca zamieszkania do me­
ty, która znajdować się będzie w 
campingu PZM w Baranowie nad 
Jeziorem Kierskim. Przejazd na­
leży oczywiście ostemplować na 
kartach drogowych. Meta zjazdu 
czynna będzie od godz. 11 do 13.

Zgłoszenia oraz wpisowe przyj­
muje ZO PZM w Poznaniu przy 
ul. Konfederackiej 1 do dnia 
15 bm. (d) *

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych nr 7, 
telefon nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA ' (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy­
padki).


